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Lwów 7 lipca. 
Podczas ostatnich wyborów do parlamen- 
tu niemieckiego utraciło Kolo polskie jak w18- 
domo sześć mandatów. Wynik głosowania Wwy- 
kazał jednak, że liczba polskich wyborców | 
wzrosła od przedostatnich wyborów o kilka | 


tysięcy. Podczas bowiem, gdy przy poprzednich | 
wyborach było głosów polskich 111.000, obe- 


prawa wyborczego w Niemczech, gdzie o zdol- 
ności wyborczej rozstrzyga census podatkowy, | 
a zatem położenie ekonomiczne wyborców; 
oznacza zarazem wzrost ekonomiczny spole- 
czeństwa polskiego. To też o ile utrata sześciu 


mandatów przez Polaków wprawiła w radość | 


szowinistów niemieckich, o tyle zatr wożyło 
ich zwiększenie się liczby polskich wyborców. 


Powstało więo laram w obozie poż tot 


wskim, a rozmaite pisma junkierskie oraz libe- 
ralne zażądały wprost unieważnienia tych gło- 
sów, które wypisane były na drukowanych po 
polsku kartkach do głosowania. Ponieważ zaś 
prawie wszystkie głosy, które padły na pol- 
skich kandydatów, wypisane były na polskich 
kartkach, więc unieważnienie ich znaczyłoby 
to samo, co unieważnienie wyboru polskich 
posłów, skutkiem czego z wyborów wyszliby 
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o ile ci nie popadli juź w socyalizm, słowem 
z żywiołów, które są równie mało zadowolone 
z swego stanowiska ekonomiczuego i spole- _Ț 
cznego, jak narodowego. Na tych wywiera i 
polska partya ludowa wpływ prawdziwie hy- | 
pnotyzujący; ale wśród mich jest jeszcze szą- 
cunek dla inteligencyi tak wielki, że nie 
śmieją jeszcze wypowiedzieć jawnie tego, co 
oddawna odczuwają skrycie. 

„Politycznie wykształconym jest właści- 
wie każdy Polak. Jest on w całem znaczeniu 
urodzonym politykiem; jako taki ao” | 


zawsze najprzód narodowym Polakiem ; zwolen- 
nik partyi dworskiej jednakże występuje jako 


|polityk wtenczas tylko, kiedy zachodzi potr ze- | 


ba i charakterystyczną właściwością jego jest 
zachowywanie ostrożności, po trzykroć ostro- 
Żności. Natomiast seoesyonlsta, 
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go, a jednoozsćnia eskadra Sampsona jąła for- onie a tle ugodowych rokowań wypracowują į miętajcie Ukochani moi, że jako jeden tylko 
sować wjazd do zatoki. Kanonade trwałą go- nejzdolniejsi ministeryalni urzędnicy polityczni | jest Bóg, jeden Chrystus Zbawiciel, jeden 
dzinę, forty hiszpańskie, zasypywane granata- , tak Czesi jak i Niomoy. i chrzest św., tak tylko jedna jest prawdziwa 
mi, jsk gradem, odpowiadały coraz słabiej i` W takim też razie zwołany zostania par-j wiara, wiodąca do żywota. Pamiętajcie, że tę 
było widoczne, że niebawem umilkną, a wów- lament, może już nawet we wrześniu, a ponie- | jedną niesmylną wiarę głosi nam i daje jeden 
czas flota Sampsons otoczy i weźmie do nie-; waż znaczna część Niemców przystąpi do pra: |od Boga Jeznsa Chrystusa ufundowany Ko- 
woli okręty hiszpańskie. Natenczas Carvera od-: cy produkcyjnej, przeto rychło będzie można | ściół, a tym jednym Mościełem jest Kosciół 
ważył się na ezyn niezmiernia ryzykowny 1 uchwalić nowy regulamin obrad, stłumić zu- św. rzymsko - katolicki, Kościół na opoce Pio- 
zuchwały : postanowił przedrzeć się przez linię , pełnie obstrukcyę i puścić w prawidłowy ruch i trowej zbudowany. Pamiętajcie, że ten jeden 
amerykańskich okrętów i umkaąć na pełae ; maszynę parlamentarną Jeżeli zaś na odwrót | Kościół Chrystusowy jest tam, gdzie jest gło- 
morze. Gdyby to mu się udsło, można byłoby | rokowania utkną i nie doprowadzą do pomyśl-| wa jego widoma, widomy zastępca Boga na 
powiedzieć, że dokszał czynu niebywałego w | nego rezultatu, wówczasrząd będzie dalej w pro- | ziemi, gdzie jest Papież, Biskup rzymski. Pa- 
historyi wojen i że odniósł świetny strategiczny ; wadzał rozmaite ustawy niezbędne dla rozwoju | miętajcie, że bez tego Papieża Kossiota nie 
sukces, bo. cały miesiąc daremnie trzymał państwa, powołując się ciągle na $ 14, paria- | ma A jeśli Wam, szczególnie w czasuch na- 
Amerykaaów pod Sant Jago i zmusił ich do mentu woale w tym roku nie zwoła, a gły | szych nieszosęśliwych, kiedy piekło wypuściło 
zmiany wojennego planu, którego celem była po kilku miesiącach zaowu zawezwie stronnio - cats sforę kłamliwych duchów swoich na oszu- 
Hawana, na plan gorszy, do: wykonania tru- 
dniejszy, a skierowany przeciw Sant Jago. Li- 


s 
4 
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(jeszcze się nie uleczą ze swej obstrukoyjnej | fałszywi prorocy i szerzyciele przewrotu i bez- 


drobny wieśniak, robotnik, widzi politykę we: czył Cervera na chyżość swych okrętów. Wszy- | choroby, naówczas zastanowi się nad potrzebą | bożnych zasad, wskazywać będą Wasze szczą- 
wszystkiem i wszystko też miesza z polityką. | stkie one są jednego typu i robią na godzinę oktrojowania nowej konstytusyi. Rząd bowiem | ście i Wasze zbawienie w tej lub owej klam- 
la niego istnieje zawsze polityczne męczeń- | 20 mil morskich, podrzas gdy statki Samosona |i sfery dworskie przyszły już stanowczo do jliwei nauce, wołając: „Oto tam Wasz Zbawi- 


stwo. Jego niezadowolenia z położenia ekono- | 


są różnych systemów, przeważnie kolosalne, | przekonania, ża źródłem wszystkich zaburzeń, | ciel*, — nie wierzcie im i nie wychodźcia do 


micznego objawia się w narodowo-polskich na- i niezmiernie ciężkie i dosć powolne, bo najpręd: | awautur, rozruchów, wszelkich wykroczeń gre-|nich, nie nastawiajcie uszu Waszych na ich 


rzekaniach i w tem utrwala go do najwyż- 
szego stopnia prasa stronnictwa ludowego, 
którą wierzy ślepo. À BE ` 

„Niezadowolony, jak wiadomo, znejduje ; 
szybko zwolenników, a więc także znalazła ich ; 


| sze z nich robią 16 mił morskich na godzinę. ' mialnych przeciw życiu i mieniu współobywa- | wołanie. W jednym naszym Kościele rzymsko- 
A 


Zdawało się tety, że jedyaą trudaoscią będzie |teli jest teraz Rada państwa i wygłaszane w | katolickim jest zbawienie nasze. A Kosciół 
przedrzeć się przez linię okrętów amerykań: niej zbrodnicze mowy rozwydrzonych posłów. | ten jest tam, gdzie jest Papież, gdzie glowa, 
skich, a potem już cała morze stanie przed į Utrzymywać więc taką Radę państwa, 'jestto i; jego. Głłosu tedy Papieża, Najwyższego Paste- 
Cerverą otworem. Kazał tedy rozpalió pod ko- opieką otacza siedlisko wszelkich zakaźnych {rza naszego zawsze słuchajcie, za nim jak 


'twa niemieckie do rokowań ugodowych i one; kanie óałych narodów i pojedyńczych 'ludzi, 


polska partya ludowa, składająca się z początku | tłami, swój okręt postawił na czele i odrazu | chorób politycznych i socyainych, jestto w cen- | dobre owieczki jego idźcie. W tej łodzi, którą 


z małej liczby ludzi, dla których politykowa- 


pełną siłą pary wypadł z zatoki. W pierwszej 


trum 


państwa podsycać roboię, mającą na celu | Piotr św., ten Papież rzymski steruje, zawsze 


nie było głównem zajęciem. (łdyby im się by-| chwali Amerykazie osłupieli, lecz w następnej | rozbicie tego państwa, jestto wreszcie iśó na | 
ło powierzyjo wówczas cząstkę. kierownictwa ; już zionęli ogniem. Był on nadzwyczaj skute- |rękę tym żywiołom zagranicznym, które dążą 
politycznego, natenczas nigdy nie byłoby przy- | czny, bo sttzelan> z bliska. Dwa torpedowce |do rozbicia Austryi i w tym oslu stoją w sta- 
szło do secesyi W gruncie rzeczy zatem nie- | hiszpańskie „Furor“ i „Piuton* zaraz poszły |łych konszachtach z wielu ozłonkami opozycyi 
zadowolonia, pozd osobista e WA z a4 dno, ale p» PARÓWEK sią szoz9- | niemieckiej, Z tych ką sina rząd abso- 
. h . kierowniotwa poiskiemi sprawawi, byśo powo- |Sliwie i popędziła ną zachód, ku Hawanie, trzy- | lutnie nie ma zamiaru robienia jeszcze takich 
w zasadzie na ten projekt, lecz odradziły na dem utworzenia polskiej partyi ludowej. To; mając się nieopodal brzegów, bo i akt :experymentów z Radą państwa, wp już trzy- 


| 8 pos oerni A a e niezadowolonie żywiono wszelkiemi możliwemi | był nieco nadwerężony. Za tymi statkami pę-| krotnie robił na wiosnę, przed Wielkanocą, po 
b ? 


się znajdujcie, a bądźzie pewni, że szozęśł:wie 
pod jego sterankiem pominiecia wszystkie pod- 
wodne i niebszpieczne skały, i szczęśliwie do 
portu zbawienia wzawiniecie. Okręty choćby 
pozornie najokazalsze przewrotną ladzką mą- 
drośsią ludzi nadętych, odpadłych od wiary 
Kościoła zbadowane, prędzej czy później się 
 rozbiją, pogiuną i zatopią się w falach mor- 
„Skich wszyscy, co się na tych okrętach znajdu- 


tylko ich przeciwnicy, kandydaci niemieccy. 
Propozycyi tej sprzeciwiły się bezwarunkowo 
tylko pisma katolickiego centrum, zaznaczając 
wprost, że czegos podobnego wstydzióby się 
należało. Pisma postępowe zaś zgodziły się 


teraz wybory z powodu głosowania polskim 
kartkami, skoro się to praktykowało przez lat 


teoryami i ostatecznie przeniesiono je także na | dziła eskadra Sampsona, lecz była coraz dalej Wielkanocy i po delegacyach. 
dziedzinę ekonomiczaą. Ktoby chciał dzisiaj |i w końcu tak daleko, że jej pocisxı przestały 
określić program ekonomiczno-polityczny sece- | 


ją, Sama łódka Piotrowa ocaleje pewnie, oca- 


dolatywaó do umykających okrętów. Wówczas „leją wszyscy, co jak w arce Noego w czasie 


L IS t p aS t ers ki i potopu w tej łódce Piotrowej płyną po wzbu- 

ks, arcybiskupa JIssakowicza. ; rzonych falach morza tego świata. 

Za kilka tygodni obenodzió będzie ozci- ` „Testamentem moim przedśmiertnym prze- 
godny arcypasterz lwowski obrządku ormiań. | kazuję Wam ukochani Dyecezyanie moi, świę- 
skiego ks. lssakowiez złoty jubileusz kapłań- tą rzymsko-katolicką wiarę jako Wasz skarb 
ski. W dniu 6 sierpnia 1848 odprawił bowiem | lajdrotszy —- tego skarbu pilnujcie zawsze 
pierwszą mszę św. w kościółku parafialnym , troskliwie, teu skarb najkosztowniejszy dzie- 
swego rodzinnego miasteczka Łyśca. Æ tego: łom i wnukom Waszym i najpóźniejszym 
powodu wydał ozcigoduy jubilas już teraz do | pokoleniom przekazujcie! Testamentem moim 
dyecezyan swoich list pasterski, w kuórym przekazują Wam miłość gorącą Kościoła św. 
daje im szereg złotych rad na dalszą drogę: Matki naszej, Miłośż i posłuszeństwo dla Ojca 
Życia. List ten napisany jest w tonie tak sar- ŚW. Namiestnika Bożego Papieża. — Wiara ta 


27, a przed takiem głosowaniem nikt nie LF T : ' 
"Ru wyborców. Pisypań, trzebaby równo. | syonistów poiskich, ten podjąiby się pracy Dy- 
| cześnie na tej samej zasadzie unieważnió Wy- zyfowej, a jednak nie doszgdłby do celu. Prasa, 
bory w Alzacyi i Lotaryngii, gdyż tam głoso- która zawsze jest zwierciadłem zapatrywania 
wano po francusku, Oraz w Szlezwiku, gdzie stronniotw, w tym wypadku absolutnie nie da- 
i ».gowano po duńsku. Na przyszłość jednak je sposobności do żadnych spostrzeżeń, jakie 
: isa taką zmianę przepisów wy- środki ekonowiczne wystawiają sobie ludowoy 
„ecają te pis 4 na swoją korzyść. Pragnienie opozycyńi, o 


zk kazał zwolnić ruch statków, ponieważ 
wyczerpywały się zapasy węgla i lada chwila 
mogło go zabraknąć, W tem, w odległości 20 
mil morskich od Sant Jago, pod miasteczkiem 
Aserradores, dw» okręty amerykańskie, płyną- 
ce*do Sant Jago, zastąpiły drogę Cerverze. Bój 
znowu się zacząi, a gdy on trwał, zdołała nad- 
piynąć cała eskadra Sammpsona. Dla Hiszpanów 
E było ratunku; musieli się poddać, lud zgi- 


— AIG 


| Borozych, aby ustawowo powiedzianem by?o, nejwięsszej opozycyi, usuwa na bok wszystko 
że ważne zę ki glosy wypisane na meme- |jpne. Go ta prasa podaje jako pozytywne 
zap i N p a IN Pożadńskiem wy- zapatrywania ekonomiczne, pochodzi z prze 
SE EA tamtejszą agitacyę wy. | Konad osobistych, które znajdują się w naj- | da 
borozą. Głazety niemieckie zajmnją a stronni- | W kszej sprzeczności między sobą. Pzrogra- | wietrze, zapaliwszy dynamit — inne oktę:y, a 
, TA -Pam e Ta . fi | noże <alat: EE pa - „lu dać relse i ai p wę; 3 À z » ; ma E Ą 

| ctwami poliłycznymi w Poznańskiem, miano! n e > praag NY TE między plul l adm:rabigi nÖristobal Colva ;|deczaym, przebija z viego taka gorąca miłość |Í ta miłość niech bądą pochodnią życia Wa- 
| wie stronnictwem t. zw. „dworskiem“ i „lu- | 40We nigdy teź me będzie mogło przedłożyć, | obróciiy się notami KU sabićia uadbrzeżnym 1| Boga i bliźnich, że mit- nia jes. w stanie SZego, niech rozświeca ją wam wszystkie ciom- 

U będzie tylko prowadziło opozycyą przeciwko | pomknąwszy na nie pełną sią pary, rozbiły się przeczytać go bez rozczulenia. Ks, arcybiskup , uoŚ0i Wasza i pwpcowąłzą Was usmmiocznie, 


nąc — wybrali śmierć, To okręta, które były 
dalej od brzegu, same siebie wysadziły w po- 


= 


j dowem“, które drięki swoim hasłom radykal- 


nym narobiło bardzo wiele wrzawy. Czem jest 
to drugie stronnictwo i jakie są jego cele, 
o tem wiedzą już nasi czytelnicy z licznych 
artykułów, jednak uważamy za stosowne przy- 


Tagóblattu, a zatem Niemiec, który swoich chce ; 


„Stronnietwo dworskie — pisze on 
na czele wytrawnych parlameataryuszy; do | 
niego należy cała niemal inteligencya, a cieszy | 
się ono także poparciem duchowieństwa pol- 
skiego. Jest ono za fortiter in re, suaviter tn 
modo ; jest grupą dyplomatyzującą, która na- 
wet przy największej Oopozycyi nigdy nie chce | 
wywoływać wzburzenia. Jeżeji dzisiaj w jego | 
organach i w jego reprezentacyi parlamentar- 
nej zdaje się górować inne zapatrywanie, to 
należy to uważać za moment przemijający, 
wywołany może przez coraz jaskrawiej wystę- 
pujący opór secesyonistów. Zwolennicy sece- | 
syi, czyli ludowcy, rekrutują się z drobnych 
rzemieślników, drobnych obłopów, robotników, 


-_ Pan Podfilipski. 


(Ciąg dniszy). 

Wróciliśmy do naszego hotelu, gdzie jest 
słynna na cały świat kuchnia panów Noól et 
Pattard. W restauracyi było tak rojno, że nie 
znajdywalismy wolnego miejsca. Ale sam pan 
Noël (czy też Pattard?), spostrzegłszy Podiilip- 
skiego, powitał go uroczyście i wskazał osobny 
stolik na cztery osoby, ubrany kwiatami, zare- 


zerwowany dla stałego i dostojnego gościa. 


— Kogoż nam pan jeszcze przeznacza za to- 
warzyszów ! Są cztery nakrycia. 

— Ba!— odrzekł pan Noel (czy też Pattard ?) 
z jednym z tych francuskich giestów, nie da- 
jących ująć się W Słowa, — myślałem, że pano- 
wie nie zechcą jeść 8am1; chciałem przewidzieć 
wszystkie zachcianki... 

— Jest pań najuprzejmiejszy z gospodarzy, 

— Panie nrabio! wykształciłem się, usługując 
Polakom... 

Służący, świadek tych względów, okazy. 
wanych Podflipskiemu przez pryncypała, uło- 
ży) chytrą swą i wytartą twarz w słodki u- 
śmiech i polecał nam, jak znawca, niektóre 
potrawy i Wina. 

Zanim podano obiad, Podfilipski rzekł mi: 

— On ma słuszność: dlaczego mamy jeść 
sami? Poczekaj pen. Widziałem w sali gry Je- 


dng starą przyjaciółkę, aktorkę z Folies drama- | g 


tigues, Chodzi ze śliczną osóbką, której nie 


znam, ale która, jako typ, kogoś przypomina— ; 


zobaczy pan. Jeżeli tylko jedzą obiad same... 


Zakręcił się po salach, ukłonił się kilka 
razy, poczem znikł ma chwilę i ujrzałem go 
wchodzącego innem wejściem w towarzystwie 
dwóch kobiet. 

Przedstawił mnie i rzekł 
polsku: 

— Siądźmy tyłem do sali, bo są tam znajo- 
me panie z Warszawy, którym kiedyś (oby jak 
najpóźniej!) będziemy musieli złożyć uszano- 
wanie. Zresztą mnie wszystko jedno. Tu joste- 


do mnie po 


toczyć to, CO o niem pisze korespondent Berl. ; 


f 


wszystkiemu — albo przestanie istnieć. Gdyby 
się poprawiło ekonomiczne położenie secesyo- 
nistów polskich, to większa część z nich ani 
nie myślałaby o seossyi, lecz stanęłaby po stro- 
nie stronuictwa narodowego. Polska partya lu- 


dowa tak samo jak polskie stronniotwo dwor- j 
i umie dokładnie i gruntownie poinformować. | skie nigdy nie zerwą solidarnośu, jaka rządzi | aso 


— mą j?OI**ami Ludowcy zawsze będą najprzód Po- | 


Jlakami 1 w swych dworskich przeciwnikach 
dadzą wolay bieg innym swoim uczuciom, Ta 
wspólność pozostanie wśród nich zawsze i przez 
to redukuje się polska secesya do znaczenia 
„Sprawy domowej“ Polaków, która prędzej ozy 
później zakończy się pokojowo, prawdopodobnie 
ustępstwem dla kierunku secesyonistycznego. | 


Mamy już szczegółowy opis ostatniej, 
prawdziwie bohaterskiej bitwy i zarazem stia- 
szliwej klęski admirała Cervery. 

W niedzielę, o godzinie V-ej z rana ame- 
rykańskie wojska poczęły szturmować Sant Ja- ; 
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śmy na prawach europejskich, a zobaczy pan, 
jakie interesujące kobiety. 
— O, njó po polsku! — rzekła starsza. 
Zaczera rozmąwialismy po francusku. Stare 
sza, już przejczała, ale piękuej postawy i ry- 
sów, wyglądała na to, czem była: na sprytuą 
aktorkę. Miodsza, zwłaszcza zdaleka, przypomi- 
neła rzeczywiście trochę Falbaasę. Ten sam 
wzrost i kibió, to samo uczesanie 1 kolor wło- 
sów; ale była bez porównania śmielsza, wyga- 
dans i nie patrzyła, jak tamta, prosto w oczy. 
Ażeby ułatwić rozmowę i aźeby każdy 
miał mniej więcej wyobrażenie, z kim je obiad, 
Podfihpski przedstawił mnie, jako „poetę“, a 
aktorka powiedziała, że „jej młoda przyjaniółka 
studyuje życie przed oddanism się zawodowi 
artystycznemu”. Były to już jakieś imformacye. 
Gdyby nie pewna śmiałuść form 1 wyra- 
żeń, obie te panie mogłyby ujść za osoby dobro- 
go towarzystwa. W każdym zaś razie SLATSZA 
była bardzo wykształcona w kierunku literacko- 
artystyczaym i na grunoie franouskiej l:tera- 
tury ledwo jej mogłem dotrzymać pisou. Znala 
też Heinego, Diokensa, Tołstoja, Ibsena, Suder- 
mana — Bóg wie kogo! W dyskusyi trzeba 
ją było brać na seryo, bo mówiła rzeczy do- 
brze pomyślana i z przekonaniem. Młodszej bra- 
kowało tej erudycyi, ale brakowało teź 1 lat; 
utrzymywała się jednak, nie ziewsjąc Przy 
rozmowie. Przy kawie, obie wpadiy w dosko- 
nały humor, i literatura poszła w kąt. P D obie- 
zie te panie poszły grać, niby za nas, 90 na- 
Szemi kilku ludoramı. Najęlismy je wię &rze- 
cznie na rozmowę przy obiedzie. |. , 
Widzi pan — rzekł Podflipski, nalewaląc 
sobie ostatni kieliszek — naumyślnie dla pana 
zaprosiłem te dwie, żaby panu pokazać gain 
nek*, Czy to nie są kobiety kompletne r adog, 
dobrych form, wesołe, oczy tane, nawet rozu- 
mne, — o ile kobieta rozumną byŚ raoże. Prze- 
cie pan ledwo nie skapitulował, jak zaczęła do- 
wodzió, że 'Teofil Gautier, a nie Baudelaire był 
pierwszym  dekadentem... A nawet w gruncie 
to dobra kobieta — taka sobie przyjaciółka, 
kolega; nie okpi cię, nie wyzyszcze, da chwilę 
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w drzazgi. Tonących ratowali Amerykanie, u- 


ratowali i raunego Cervetę. 


Tak się skończyła w gf zna tragadyu. 
Teraz Gaia bojowa flota ameryk {viska zapewne 
skieruje się pod Hawaną 1 twice się przeniesie 
główny punkt działań wojeni?' h. 

z Eoen pe = yi 


Z wiadomości, jāk‘® do nss dochodzą z 


+ f i , | wi d l j 3 N ] k r. 
zawsze będą najprzód widzieli Polaków, zanim iednia, okazuje się, 14 rokowania, jakie hr 


Thun prowadzi ze strouniotwami niemieckie- 
mi z jednej strony, a z młodoczeshami z dru- 


| giej strony, idą dotąd choć opornie, ale prze- 


cież ciągle naprzód 1 że jest nadzieja, że do 
jakiegoś porozumienia doprowadzą. Jeżeliby 
doprowadzały, natenczas rząd cofnie znane roz- 
porzydzenia br. Gautsoha 1 tym sposobem Za- 
dość uczyni temu postulatowi Niemców, 1% ob- 
strukcyę wtedy tylko przestaną prowadzić, gdy 
rozporządzenia  jęcygowe zostaną  Zuilesione, 
Rozporządzenia, jak powiedzieliśmy, cofnie, ale 
równocześnie na podsiawie $ 14 wyda dla 
Czech 1 Morawy ustawę językową, którą obe- 


rozrywki. Ja tam nie widzę żadnych wewnętrz- 
nych różnie między temi, u „dąmami ze świa 
ta". Są różnice zewnętrzne: urodzenie, pozycya 
dziedziozna lub nabyta, czyli poprostu — wena. 
Powiem nawet panu, że kio lubi kobietę, to 
jest: kogo zajmuje „to ładne stworzenie ze 
wszelkimi wdziękami 1 narowami, więcej się 
nauczy z dzisiejszej naszej rozmowy, mż z psy- 
ehologiczuych bzdurstw, uprawianych po war- 
szawskich buduarach. Ażeby pan tę słyszał, jak 
ona się rozgada w iunym Kierunku, to niczem 
Vie parisienne, A! 1 jeszcze ma talent: rysuje 
karykatury = i jeszoze drugi: Świszoże wybor- 
nie. No widzi pan! — żeby jej tylko dodao po- 
wierzchownośó miodszej — byiaby idealna. Z cze- 
80 wynika, że z dwóch kobiet półświatowych 
można złożyć jedną światową, czyli, że pierw- 
sze Są Od drugich o połowę mniej warte. Robię 
ia pana to ustępsiwo | 

EJ rzez cały nasz dwutygodaiowy pobyt 
pan Zygmunt był w równie doskonałym humo- 
rze Nawet teorya jego stawała się lżejszą, 
inniej kategoryczną. Nawet spiżowa jego filo- 
zofia TOZtaŃczyła się na nuękkim kobiercu, ro- 
zesianym wszędzie w tych krajach przepychu. 
d tylko wobes gry stai twardo przy zZ8&saą- 
ach. Te Jego zasady nie tańczyły, lecz zbite 
w szereg szły codzień do krótkiej utarczki z po- 
worem, ziejącym złotem — i wychodziły zwy- 
cięsko. Raz tylko jeden, pod koniec mego po- 
bytu, powiedział xau: i 

Ile; pierwszy raz przegrałem. 

> e ; i 


— Jak zawsze — dzienną stawkę. 
— A ileż ona tera» wynosi? 
7 VWa tysiące trzysta sześćdziesiąt franków. 
tego wniosłem, że pan Zygmunt grubo 
wygrał, bo wiem, że zaczął od pięciuset fran- 
ków dziennie, | 
,„ „Zycie mijało łagodnie, ślizgało się aksa- 
mıitnie. Późny ranek wdzierał się do naszych 
sypialni m zapachem ziemi i morza; przez 
otwarte okno spoglądało się rarużąc oSzy, na 
piękny rozjaśniony świat. Potem dzień był za- 
wsze czemś okraszony — czy to weną W rulete, 


> szk. 


uwa 


oświadcza w nim, że w tak późnaj starości nie 


może sobie już obiecywać ozęstych zetknięć  Tyti 


osobistych z swymi dyegezyanami 1 częstych 
przemawiań do nich żywem, cieplem słowom 


pasterza, dla tego też przypomina im i prze- | echa, 


kazuje jakoby testamentem niektóre prawdy 
1 przestrogi ojoowskie. — Myśl przewodnia 
caiego tego lista pasterskiego jest, aby społe- 
czeństwo stało wytrwale przy wierze Ojców 
i żyło prawdziwie po katolicku. Między inne- 
mi odzywa się ks. arcypasterz w te słowa: 

byście drogi skarb wiary naszej św. rzymsko- 
katolickiej, uważali zawsze za najwyższe dobro, 
za nuajkosziowniejszy klejnot, którego z laski 
Bożej od kolebki Waszej staliście się nozestni- 
kami. Wiarę tę św. Ojców Waszych kochajcie, 


| do portu zbawienia. Pozostańcie na wieki szcze” 
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l 


katolikami!“ f 

Głos ten powszechną ozcią otaączanego 
siugi Bożego nie przebrzmi z pewnością bez 
a rady przezeń udzielano wryją się głę: 
boko w seraa tych, do których są skierowane. 
Ludność nasza niejednokrotnie już dała do- 


|wody swej miłości dla ks. arcybiskupa Issako- 


i 


wicza, wymownym jej dowodem będzie także 


obchód jego jubileuszu, którego urządzeniem 
zajmuje stę komitat oby watelski, a jubileusz ten 
„Nadewszystko proszę Was i zaklinam, | nie zawodnie wypadnie wspaniale. à 


Upadek Hiszpanii. 
Obecna wojna  hiszpańsko-amerykańska 
wykazuje coraz bardziej wewnętrzną niemoo 


wiarę tę najwyżej sobie ceńcie z tem niezłom- | Hiszpanii jako państwa, pomimo wielkich onót 
nem postanowieniem, raczej wszystko, i samo |; wojskowych i bohaterstwa Hiszpanów, jako je- 
nawet życie doczesne postradać, niźli nie daj | dnostek. W obec tego zrozumiałemi są pytania, 
Boże utracić ten skarb najkosztowniejszy, któ- | jak mogło tak nisko upaśó państwo niegdyś 
rego strata niczem powetować się nie da. Pa- | tak wspaniałe, że równych mu trudno znależć 


czy powodzeniem w strzelnicy gołębi, czy we- 
sołością obiadu, czy pięknością jakiegoś zacho- 
du, a siale — niezrównaną kompanią ` pana 
Zygmunta. ; 

Dzień mego wyjazdu zbliżał się tak szybko, 
że miałem wrażenie wieczoru, zapadającego po 
jednym, diugim dniu. Wyjeżdżałem nu noe do 
Paryża. i Ga 

Pamiętem ostatni wieczór. 

Gdy mówię: ostatni, nie jest to tylko za- 
kończenie opisu mojej wycieczki, ale i wspo: 
mnień osobistych o Zygmuncie Podfilipskim. 
Żył jeszcze dwa lata potem, ale nie wrócił do 
kraju, i ja go już me spotkułem. 

Po obiedzie, zjedzoaym we dwójkę z nim, 
wyszliśmy na plac przed kasynem. Ja byłem 
milczący 1 on nie wiele mówił, Chodzilismy 
naokoło dywanów kwiatowych, oświetlonych 
z wzech swon snopami światła W restaura- 
oyach było pełno, u drzwi kasyna także um 
i ua placu wielu przechodniów. 

Dwie równoległe aleje z palm, idące 
w górę, aź do biaiego gmachu „Óródit Lyon- 
nais*, na którym spoczywało pełne światło księ- 
życa, były pogrążone w przeźroczystym cieniu. 

Poszliśmy wolno w górę jedną z tych pal- 
mowych alei. 

— Tak — rzekł po chwili Podfilipski — tu 
życie doszło do wspaniałego rozrostu. l mora- 
liści, którzy sarkają na to piękne miejsce świata, 
są poprostu śmieszni nietylko dla tych, którzy 
ich mają sobie za bajbardzo, ale dla filozofa. 
Jakto? mnie ma być zakazany podniosły epl- 
kureizm albo innym, chociażby niższy sybary” 
tyzm? Co to jest najprzód zakazany? Pytam 
przez kogo i w jakim celu? Pomijam pytenie: 
przez kogo? bo słucham tylko powagi obowią- 
zującego prawa, inne zaś prawa sam sobie dy- 
ktuję. Więc w jakim eslu? À 

Przecie kazdy myślący człowiek rozumie, 
że jesteśmy przeznaczeni do użycia rozkoszy 
świata, nie do zaparcia się jej. Tyiko pierwotne, 
ponure filozofie uciśnionych narodów, jak 
pierwszych chrześcijan, wymyśliły sobie na po- 
ciechę umartwienie ciałą 1 to jeszcze w oczeki- 


R ëM UŘ IM AJ Na l M HM 


waniu szozęśliwej wieczności, dla osiągnięcia 
tejże. Wychodzi więc na to: przecierpię tu i 
poczakam trochę, aby mi potem było długo 
dobrze. Każdy pragnie, aby mu było dobrze 
i skoro tylko gdzie dorwie się do kieliszka 
wina, pije, a kielichy goryczy oddala od 
siebie. Tak już człowiek jest stworzony, czyli 
jego wewnętrzna istota tak jest zbudowana, 
To rzecz oczywista. 

Zdaje się więc, że wino płynie tu, że 
można go się napić, że do rozkoszy ciała nie 
brak niczego ? 

' Alo nie wyłączam ja wcale potrzeb du- 
chowych, a także nie twierdzę, żeby Monte- 
carlo było uniwersytetem, akademią, albo szkołą 
Życia dla niedorosłych. Jednak dla myśliciela 
ile tu nauki! Patrz pan... 

Stanęliśmy blisko gmachu Credit Lyen- 
nais, na górze. Długa perspektywa między pal- 
mami spadała od nas prosto po kobieroach 
kwiatów na wielkie drzwi kasyna na plac za- 
lany światłem i tłumem. 

— Patrz pan! — W tym złotym domu wre 
ciągle, przez cały rok, walka o rozkosz życio* 
wą, walka otwarta, namiętna, ze wszystkiemi 
odcieniami charakterów, temperamentów i fluk- 
tuacyami szczęścia; — walka ostrzejsza, wyra- 
zistsza, niż gdziekolwiek, międzynarodowa, krwa- 
wa i przepyszna. (zy to nie studyam? A te 
wszystkie ostatnie zdobycze praktyczności, do- 
brobytu, zastosowania technicznego intellektu 
do rozkoszy życia — czy to nie nauka? A te 
koncerty wyborowe i teatry, a ta architektura 
tytaniczna czasów nowożytnych, krzesząca skały 
na tarasy, budująca miasta w jednym roku, 
miażdżąca naturę młotem i prochami ku naszej 
uciesze — czy to nie sztuka? 

Był jakby natchniony. Jego długi cień 
padał między dwa cienie palm, a postać wzo- 
rowała sią silnie na jasnem tle „Credit Lycn" 
nais“. Odstąpiłem od niego parę kroków i przy- 
glądałem się, jakby przeczuwając, ża po Taz 
ostatni go widzę. 


(Dokończenie nastąpi), 
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mówcą... 


międry państwami obrześcijańskimi. Między 
odpowiedziami na to pytanie daje się często 
słyszeć takie, że do stanu wewnętrznej niemo- 
oy doprowadzili Hiszpanię katolicy-konserwa- 
tyści. Tymczasem wejrzawszy dokładnie w sto- 
sunki panujące w ostatniej połowie stulecia, 
przychodzi się do przekonania, że upadek siły 
państwowej i narodowej rozpoczyna się równo- 
oześnie z pierwszymi symptomatami upadku 
zasad katolickich i konserwatywnych. Kata- 
strofy wewnętrzne, jakie spadały na Hiszpanię, 
wywołane zostały przeważnie | masonów. 
Występując pod płaszczykiem liberalizmu, 
wdrażali wolnomularze w naród zasady bez- 
względności w walce stronniczej. (łorący po- 
łudniowy temperament Hiszpanów, nie trzy- 
many na wodzy przez cnoty chrześcijańskie, 
walkę stronnictw łatwo przerobił na walkę 
bratobójczą. Podczas gdy stronnictwa w innych 
narodach mają jeden ołtarz w idei chrześcijań- 
skiej i narodowej, frakcye polityczne w Hi- 
szpanii są jakby obce sobie, wrogo usposobione 
narody. Dzięki wolnomularstwu, które rozpana- 
szyło się tam niesłychanie, poczęła sią w Hi- 
szpanii walka nieubłagana między żywiołami 
opartymi ńa religii i tradycyj, a masonami, 
którym o nio nigdy tak nie szło, jak o zbu- 
rzenie Kościoła. Przyszedł wreszcie czas, że ma- 
soni sprawowali prawie wyłącznie rządy w Hi- 
szpanii. W roku 1871 po ustąpieniu królowej 
Izabeli wszystko, co tylko odgrywało jaką rolę, 
opierało się na zjednoczeniu 102 lóż masoń- 
skich. Wykonywano jeden zamach po drugim 
na instytuoye kościelne, a dawne urządzenia 
polityczne 1 administracyjne zastępowano no- 
wymi wynalazkami, które najczęściej upadały 
po krótkotrwalym żywocie. 

Tak tedy upadek katolicyzmu, a wzrost 
masoneryi podkopały siły państwowe Hiszpanii 
i zrujnowały podstawy dawnej świetności. 
Dzięki temu kraj bogaty z natury, zamieszkały 
przez ludność przeważnie bardzo uzdolnioną i 
posiadającą świetną przeszłość oywilizacyjvą, 
zaczął się wyczerpywać w bratobójczej walce 
stronnictw, pozbywających się coraz bardziej 
wszelkich zasad etycznych. Ta moralna deka- 
dencyś rozszerzyła się z czasem i na inne ga- 
łęzie życia społecznego. Monarchizm szy repu- 
blikarizm, konserwatyzm czy liberalizm, to 
wszystko z wyżyny przekonań zeszło do niskie- 
go poziomu haseł, a zamiast dążenia do dobra 
Ojczyzny, zapanował. przeważnie płytki, a po- 
zbawiony zasad egoizm. W ten sposób doszło 
do tego, że zmiana rządu w Hiszpanii przestała 
oznaczać zmianą systemu, a oznacza zmianę je- 
dnostek, czerpiących bogactwa ze skarbu pań- 
stwowego. Że taki proceder oprócz moralnego 
musiał sprowadzić i upadek materyalny, to już 
łatwo zrozumieć, gdy się weźmie na uwagę 
bezwzględność egoizmu. 

Bardzo poważne czasopismo niemieckie 
Historisch - politische Blätter für das katholische 
Deutschland, poświęcając wewnętrznym stosun- 
kom Hiszpanii obszerny rozbiór, szeroko rozpi- 
sujo się o rządach masonów, przybierających 
wedle potrzeby nazwę kons: rwatystów lub li- 
berałów. Przywódcą ich np. był zamordowany 
w jesieni zeszłego roku prezes ministrów Ca- 
novas del Castillo. Był to mąż żelaznej woli, 
umiejący podczas swej dyktatury utrzymać w 
łączności różnorodne żywioły liberalne. Ale i 
on był masonem, tylko umiał ocenić potrzebę 
uwzględnienia usposobienia i zapatrywań ludu 
katoliekiego i w obec coraz groźniejszego re- 
publikańskiego i anarchistycznego prądu w 
kraju chciał znaleźć poparcie w sferach narodu, 
jedynie jeszcze konserwatywnych. Królowa re- 
jentka natychmiast po objęciu rządów pragnęła 
ministerstwa Canovasa, ale on odmówił i ra- 
dził, żeby jego współzawodnikowi, teraźniej- 


szemu prezesowi ministrów i arcyliberałowi 


Sagaście powierzyła utworzenie gabinetu. Mó- 
wiono nawet, że pomiędzy obydwoma tymi pa- 
nami istniała ugoda, wedle której mieli na 
przemian rządzić krajem, każdy przez dwa lata, 
po upływie których miała przypaść kolej na 
drugiego. Mieli się oni luzowaó w rządach i w 
pobieraniu pensy1 ministeryalnej regularnie, 
jak konie pocztowe przy żłobie. Za każdą zaś 
pras miała następować wielka powszechna 
zmiana urzędników ; począwszy od gubernato- 
rów prowincyi, wojskowych i oywilnych nie 
tylko aż do burmistrza, lecz a% do najniższego 
sekretarza i zamiatącza ulic, wszyscy mieli 
tració swoje stanowiska i oddać je zwolenni- 
kom nowego ministerstwa. Gdy zaś Canovas 
zginął tragiczną śmiercią i stary jego pozorny 
przeciwnik objął kierownictwo nawą paústwo- 
wą, cala falanga jego liberalnych przyjaciół 
rzuciła się do obejmowania posad, po wysadzo- 
nych z siodła przyjaciołach zabitego Canovasa. 
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POCZTA 


POWIEŚĆ 


(Ciąg dalszy). 

— Czy i pani spodziewa się gości? — spy- 
tał Wilhelm, spostrzegłszy na poczcie świeże 
zmiany. 

Opowiedział Róży przy tej okazyi, że we 
dworze „robią się także wielkie przygotowania" 
na przyjęcie narzeczonego Loli. 


— Wszak pani otrzymała uwiadomienie o 
zaręczynach Loli z mecenasem Selingerem? — 
spytał w trakcie tego opowiadania. 

— Otrzymałam — odparła Kóża lakonicznie. 

— Musi go pani poznać! — mówił Wilbe'm 
dalej — zaprosimy panią do dworu, gdy przy- 
jedzie, to go pani zobaczy. Śliezny mężczyzna, 
a wymowę ma taką, jak ten siawny grecki 
jakże się nazywał? 

— Demostenes — poddała Róża. 

— A tak.. Demostenes !... , 

— Czy panna Lola kocha swojego narzeczo- 
nego ? 

— Dobre! — zaśmiał się. — Będzie panią 
mecenasowg i nie ma go kochać? To proszę 
pami w książkach tyiko o miłości piszą. Na 
świecie obejdzie się bez niej. Byle partya 
była dobra i stosowna. Bo trzeba pani wle- 
dzieć, śe moi rodzice zważali bardzo na dobre 
urodzenie narzeczonego Loli. Selingerowie, to 
rodzina arystokraty czna ; wuj m 3cenasa Selin- 
gera, dyrektor Milner.. pani go zna?... był tu 
przed dwoma tygodniami... 

— Ten niski... rudy? 

— Ten sam! To milioner, proszę pani! Był 
tu, aby obejrzeć nasz tartak; chce bowiem 
przystąpić jako wspólnik do naszego interesu. 

— (zy pan Juliusz w istocie opuszcza Jaro- 
wińce? przerwała Róża. 


Właściwy lud jest zupełnie obojętny na 
zdarzenia polityczne, na sprawy państwowe i 
nazywa wszystkich, którzy sprawują jaki urząd, 
od prezesa ministrów aż do prostego stróża 
wiejskiego, złodziejami i oszustami. Nie robił 
on żadnej różnicy pomiędzy Sagastą a Canova- 
sem, pomiędzy liberałem a konserwatystą; tak 
samo nienawidzi republikanów, jak karlistów ; 
a ansrchistów nie uważa za gorszych od ja: 
kiejkolwiek partyi monarchicznej. Wszyscy lu- 
dzie, o których tylko rozchodzi się pogłoska, 
że się zajmują polityką, są w oczach ludu oszu- 
stami, którzy czekają tylko stósownej chwili, 
żeby mogli z mocy prawa złupić swoich współ: 
oby wateli. Niczego lud nie obawia się więcej 
nad zmianę rządu. Gdyby ministerstwo po pro- 
stu na inne się zamieniało, nie troszczyłby się 
lud o to wcale. Ale z ministerstwem ustępują 
wszyscy, którzy sprawują jakiś urząd. Przyby- 
wają wtedy zgłodnieli politycy i ubiegający 
się o posady ze wszystkich stron kraju do Ma- 
drytu, żeby, jak owady się roją na padlinie, 
korzystać z dziedzictwa po upadłem minister- 
stwie. Nareszcie gdy po długich wysiłkach roz- 
chwytane są wszystkie stanowiska urzędników 
w kraju, setki kandydatów z niczem powracają 
do domu, wygadują na wiarołomność mini- 
strów, natychmiast przerzucają się do opozyoyi, 
albo tworzą nowe stronnietwo i utrudniają 
pracę rządowi, ponieważ umieją zdradzać wiele 
rzeczy. Szcezęśliwym, którym otworzono złotą 
drogę do żłobu państwowego, składają powin- 
szowania ich wierzyciele, a politycy drugorzę- 
dni tak samo im się naprzykrzają, jak oni nie- 
dawno naprzykrz:li się poprzednim ministrom. 
Tą drogą doszła Hiszpania -do teraźniej- 
szej bezsilności, Zabija ją obfitość stronnictw, 
które wszędzie tem się odznaczają, Że czem ich 
więcej, tem są egoistyczniejsze. 


Niewolnicy. 


Wiadomo, z jaką stałością i energią stan 
kalifornijski prowadził kampanię przeciwko 
imigracyi chinskiej w Stanach Zjednoczonych, 
kampanię zwycięską, gdyż w chwili obecnej 
przyjazd synów państwa niebieskiego do Kali- 
fornii jest zabroniony, tak, iż nawet Chińczy- 
cy, przybywający na terytoryum tego stanu 
oddzielnie w celach handlowych muszą tam 
dopełniać formalności bardzo skomplikowanych. 


Przyczyną najgłówniejszą tego wstrętu 
amerykańskiego do synów państwa niebieskiego 
jest przedewszystkiem to, iż Chińczyk, przyby- 
wając na grunt amerykański odrzuca wszelkie 
skrupuły, nie zna żadnych hamulców etycz- 
nych, myśli tylko o robieniu pieniędzy, choćby 
do tego celu służyć mu mogły jedynie środki 
zbrodnicze. Od bardzo dawnych czasów Kali- 
fornia była Eldoradem dla emigrantów chiń- 
skich, którzy zalali, rzec można, San Franci- 
sco, m w mieście tem steli się krzewieielami 
występku i rozpusty. Między innemi od czasu 
przyłączenia stanu kalifornijskiego do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, niewolni- 
otwo istniało pomiędzy Chińczykami, zamie- 
szkałymi w San Francisco. Dziś, pomimo 
wszelkich utrudnień, zarządzonych przez wła- 
dze stanu, handel niewolnikami kwitnie w San 
Francisco i przynosi niecofającym się przed 
niczem przedstawicielom rasy żółtej dochody 
bardzo znaczne, 

Dziś dla nikogo nie jest już tajemnicą, 
iż dwa stowarzyszenia, zorganizowane według 
wszelkich wymagań spółek handiowych, za)j- 
mują się w Kalifornii handlem niewolników. 
Około 3.000 Chińczyków, zamieszkałych głó- 
wnie w San Francisco, czerpie środki utrzy- 
mania ze sprzedaży i kupna niewolników po- 
chodzenia chińskiego. Na 20.000 Chińczyków 
w Kalifornii zaledwie 1000 ma żony legalne; 
reszta trzyma w swych domach wyłącznie nie- 
wolnice, które, oczywiście, traktowane są po 
barbarzyńn sku. 

Przed kilku tygodniami jedna z takich 
spraw nietoperzowych wyszła na światło dzien- 
ne. Młoda Chinka, przywieziona przed rokiem 
z okolic Kantonu, nabyta została do domu 
kupca chińskiego, gdzie, jako niewolnica, speł- 
niała wszelkie posługi. Kobieta, nie wiedząc 


ryum amerykańskie stała się wolną, cierpiała | 
dolę swą w milczeniu. Dopiero w ostatnich 
czasąch, gdy „właściciel* chciał zabrać jej 
dziecko dwuletnie, aby je zbyć więcej dające- 
mu, zbuntowało się serea matczyne i Chinka 
uciekła do pobliskiej misyi ewangelickiej. Tu 


— 


w jesieni sprowadzi się do nowej siedziby. 

— I mie obawiacie się panowie konku- 
rencyi ? 

— My?! Głupstwo, proszę pani! Firma Gru- 
ber i Synowie nie Rome obawiać się 
współzawodnictwa! 


Róża nie dziwiła się temu zuchwalstwu ; 
poznała się już dawniej na charakterze tego 
załodzieńca : przestała na niego ZnIEWAĆ. Owe 
intermezzo, które zaszło, kiedy on ją po wie- 
czorku we dworze odprowadził do domu, igno- 
rował uparcie i zachowywał się tak, jak gdy- 
by o calej rzeczy zapomniał. Wprawdzie z po- 
czątku omi ał pocztę starannie, ale po chorobie 
Róży, często sam przychodził po listy; a wte- 
dy zatrzymywał się dłużej przy baryerze i nie 
czekając na zaproszenie, rozprawiał o tem, lub 
owem z najzupełniej zimną krwią, pawny nie- 
tykalności swojej, jako syn „szefa“, który bie- 
anej poczmistrzyni płaci pięć guldenów mie- 
sięcznie za to, żeby nawet w godzinach nieu- 
rzędowych dia urzędników tartaku, kancelarya 
jej stała otworem. 


Czasami Wilhelm posuwał się tak daleko, 
że wszczynał z Różą rozmowę o młodym Gel- 
berze i dawał jej rady i wskazówki; wyrażał 
się bez ogiódki o najdrażliwszych prywatnych 
jej sprawach. 

A co, czy nie przepowiedziałem jak się 
skończy ta przyjaźń z łelberami? — mówił 
raz do niej — Nie chciała mi pani wtedy wie- 
rzyć! Pragnęli panią wciągnąć do swego do- 
mostwa, a gdy 1m się to nie udało, to doku- 
czali pani i dokuczają jak mogą. Ale uspokój 
się pani! Nie długie ich panowanie! Mój ojciec 
był niedawno w stolicy i słyszał tam, że mają 
Gelbera przenieść w inne strony, a Tekli od- 
biorą dyplom. Panowie w Dyrekcyi są oburze- 
ni, że Gelber drwi z nakazu oddalenia Tekli. 
A co, o Zorżu, wieść zaginęła — spytał w koń- 
cu — Ha!.. Jaki ojciec, taki syn — dodał sen- 
tencyonalnie i zabrawszy listy, wyszedł z po- 


— Nieodwołalnie! Wuj kupił wioskę w oko- | wagą. 


licy Bytomia i stawia tam tartak parowy; 


— O, ten nie będzie msn er uciekać za 


W spierajcie przemysł krajowy ! 


Żądajcie wszędzie TUTEK MIEMOJOWSKIEGOI 


Mdxzmaczownych dwoma modalami saelmgi, 
Należy strzedz sie przed naśladownictwem, 


ABM 


nic o tem, że z chwilą wstąpienia na teryto- | zawieszań, inhalacyi tlenu i t, d. znajdują się w bu- 


objaśniono ją po raz pierwszy, iż prawo ame- | kierownik jest obecny w zakładzie przez cały czas 
rykańskie nie zna niewolniotwa, że jest wolna, knepen procedur, z vogte godzin przeznaczo- 
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i że w każdej chwili może rozporządzać sobą, 
jak się jej podoba. 

Zdawało się, że sprawa na tem skończona. 
To też można sobie wyobrazić zdumienie bogo- 
bojnych członków misyi, gdy ujrzeli niebawem 
w swych murach osobę urzędową, konsula 
chińskiego, który miał bezczelność upomnieć się 
o zbiegłą niewolnicę. Oczywiście, pokazano 
mu drzwi, a wówczas „właściciel* kobiety wy- 
toczył misyonarzom proces „o gwałt i samo- 
wolne pozbawienie wolności poddanei państwa 
chińskiego". Proces trwał długo, gdyż sądzenie 
spraw obcych poddanych połączone jest w sta- 
nie kalifornijskim z licznemi, przewlekającemi 
proces formalnościami. Ostatecznie sąd żądaniu 
właściciela i konsula odmówił, ku wielkiemu 
zgorszeniu poddanych bogdychana, którzy u- 
ważali się za pokrzywdzonych przez bezwzglę- 
dne prawa Sianów Zjednoczonych. 

Na giełdzie ludzkiej w San Francisco 
Chinka 10 do 12-letnia kosztuja od 750 do 
2.500 franków. Dziewczęta 16-letnie płacone są 
po 2500 do 7.000 franków. Cena kobiet star- 
szych, jako znających się na gospodarstwie i 
bardziej odpowiedzialnych w gospodarstwie 
domowem , dochodzi niekiedy do 20.000 fr. 
Pośrednicy od ceny kupną pobierają 20 —307/, 
Na jednej z ulic San Francisco istnieje lokal, 
w którym najzupełniej jawnie odbywają się 
transakcye za pośrednictwem maklerów, spe- 
cyalnie poświęcających się temu procederowi. 

Aby znieść niewolnictwo murzynów, wiel- 
ka rzeczpospolita amoerykańska nie cofnęła się 
przed jedną z najkrwawszych w historyi wo- 
jen domowych. Wojaa ta kosztowała masy 
krwi i pieniędzy. % oddzielnych Stanów naj- 
poważniejszy może udział w walce i w ofiarach 
pieniężnych brała Kalifornia. Ironia losu spra- 
wiła, iż właśnie w stolicy tego stanu kwitnie 
w najlepsze niewolnictwo, wprawdzie wśród 
ludnosci napływowej, ale bardzo licznej jednak 
1 zmuszającej do liczenia się ze sobą ze wzglę- 
du na niezwykły spryt Chińczyków i ich wy- 
trwałość w DE j: do raz obranych celów. 


Echa z wód. 


Krynica. Ktochoćby tylko jedou sezon przepędził 
w Krynicy i poznał jej zalety, ma już wyrobione 
zdanie o tem zdrojowisku. Dla informacyi zaś tych, 
którzy dla poratowania zdrowia wybierają sią w po- 
rze obecnej do miejsc kuracyjaych za granicą, przy- 
toczymy tu kilka ustępów z wydanego właśnie spra- 
wozdania z ruchu i czynności c. k. zakładu wodo- 
leczniczego za rok 1897. Zakład ten w roku ubie- 
giym miał już tyle gości, iż stanął pod względem 
frekwencyi na pierwszem miejsca po wiełikim zakła- 
dzie prof. Winternitza w Austryi (Kaltenleutgeben). 
Ogółem w tym roku było w zakładzie krynickim 
161 chorych, a z tych 460 wyzdrowiało zupełnie, 
245 osiągnęło znaczną poprawę zdrowia, 40 osób 
mniej wybitne polepszenie, a tylko 6 osób opuściło 
zakład bez pożądanego rezultatu. Tak wysoka frek- 
wencya pacyentów jest  najlepszem dła zakładu 
świadectwem, że zastosowane w nim leczenie przy- 
nosi korzyść. zdrowiu pacyentów. Pomiędzy wyli- 
czonymi właśnie pacyentami było najwięcej chorych 
na układ nerwowy, w drugim rzędzie udawano się 
tam z cierpieniami przewodu pokarmowego i dróg 
oddechowych, — następnie znaczną liczbę pacyen- 
tów sprowadziły do zakładu: niedokrewność, za- 
trucia chroniczne i wątłość ustroju, spory wreszcie 
zastęp ludzi zdrowych spieszył do zakładu, by sy 
zyskać przez ADO siły, zmęczone pracą 
wodową. 

- Zakład hydropatydzny w Krynicy, is.niejący 
od lat 14 tu, znajduje się w nader korzystnem po- 
łożeniu. Ożywczy klimat (1600 metrów nad poziom 
morza), położenie zaciszne a słoneczne w parku, 
powietrze czyste, przesiąkłe wonią lasów świerko- 
wych, dalej obfitość naturalnych środków  leczni- 
czych, służba doświadczona, odpowiednio urządzo - 
ny pensyonąt, — to wszystko składa się na lecze- 
nie możliwie wygodne i skuteczne. Sam Zakład 
posiada dwa oddziałya dla pań i panów; każdy 
składa się z obszernej gali, ogrzewanej i dobrze 
wentylowanej, posiadającej wszelkie najnowaze urzą 
dzenia, — oraz z kilka mniejszych pokojów łazieb- 
nych. Nadto w obu oddziałach znajdują się osobne 
gabinety I klasy. Poczekalnie, kasa, pokoje ordy- 
nacyjne i gabinety do elektryzowania, mąsowania, 


> 


z zakładem 


dynku osobnym, który jest połączony 
obszerną, krytą galeryą. 

Na sezon bieżący służba lekarska składa się 
z lekarza-kierownika i jego dwóch asystentów, ma- 
gażysty i masażystki, oraz z 12 kąpielowych męż- 


czyzn i tyluż kobiet, dobrze wyóćwiczonych. Lekarz 


ocean! — myślała Róża, patrząc za R SEZNC NE" A a | AWECI WOP EW OCE 
Jego ojciec nie myśli o niczem, jak tylko, że- 
by uzbierać co rychlej majątek. Jeśli nazwisko 
jego szpeci niskie pochodzenie, to on je skwa- 
pliwie retuszuje złotem i bląskiem zaszczytnych 
keligacyj, które grubo opłaca. A Gelber ?... Nie, 
Zorż nie winien temu, że musiał uciekać jak 
zbieg przed hańbą rodziny. 

Nie była woale oburzona z powodu bru- 
talnych słów Wilhelma, nauczyła się być obo- 
jętuą w obcowaniu z ludżmi, do których 
los ją zagnał. Nie kryła się już woale z tem, 
że nimi gardzi; wydali się jej śmiesznemi i 
tak małymi, że ich nie brała w rachubę. 

Dziwiła się nieraz, że przyszła do tego 
stanu duszy w krótkim stosunkowo czasie. Wi- 
docznie umysł jej dojrzał dopiero pod naciskiem 
brutalności ludzkiej. 

— Ej, zbuntowali panią! — powiedział jej 
niedawno stary Gruber, żartobliwie grożąc jej 
palcem. 

Przyjęła to upomnienie z przyjaźnym u- 
śmiechem ; ten przynajmniej pozostał dla niej 
jednakowo dobrym ; winna mu była wdzięczność 
prawdziwą. Liecz mimo szczerej sympatyi, jaką 
miała dla starego Grubera, zdawała sobie Jasno 
sprawę z tego, że ten zacny ojciec rodziny 
w interesach kierował się i kieruje nadal od- 
mienną zupełnie etyką od tej, jaką uzneje w 
życiu rodzinnem i towarzyskiem. 


Doświadczenia, jakie na poczcie w Jaro- 
wińcu porobiła, przejmowały ją głębokim ja- 
kimś -żalem i smutkiem; czuła się znużoną na 
duszy i jakby samą jedną wśród rozległej pu- 
styni. W takich chwilach wyrywała się z tę- 
sknotą do cichego domu pocztowego w Łęgu, 
co męcił ją jak oaza i obiecywał nieznane do- 
tychcza3 rozkosze. 

XI. 


Po raz pierwszy od lat trzydziestu, odby- 
to na poczcie u Głelberów skontrum kasy z naj- 


nych na odwiedzanie chorych. Ciągły nadzór nad ;rąk żydowskich”, musiał przewodniczący przy- 


wykonywaniem procedur w obu 
wują lekarze asystenci. 

Pensyonat hydropatyczny dra 
w nim wszelkie wygody. Składa Bię on z dwóch 
domów, „mieszczących 65 pokoi, posiada obszerne 
ogrody i rozliczne urządzenia, służące do rozrywek 
i hygienicznych ćwiczeń ciała. Pacyenci odbywają 
przeto kuracyę w sposób najracyonalniejszy, mając 
zapewnione odpowiednie pożywienie, wygody i spo- 
kój, tak przy leczeniu PC 


Z izby sąc sądowej. 


Lwów 6 lipca. 
(Nieprzyjaciel harmonii ) 

Sąd przysięgły rozpatrywał wozoraj skar- 
gą przeciw wł'śswiasinowi z Haliczanowa Mi- 
chałowi Hawryłów, oskarżonemu o zabójstwo 
18 letniego chłopca, syna kolonisty Schreinera. 
Pewnej niedzieli po południu przybył Schreiner 
wraz z kilku rówieśniksmi na obajście Hawry- 
lowa z harmonią i sprawił tam hajas, który do 
tego stopnia zdenerwował Hawryłowa, że po- 
rwał za drąg iuderzył nim kilkakrotnie Schrei- 
nera w bok, tak że ten zaraz następnej nocy 
umarł. Sędziowie przysięgli potwierdzili pyta- 
nie w kierunkn zabójstwa, wskutek czego try- 
bunał skazał “ipanaa na 8 miesięcy ciężkie- 
go więzienia. 


* 
a 


Lwów, T ipo. 
(0 obrazę honoru). 
Dzis rozpoczęła się przed ławą sędziów 
przysięgłych rozprawa przeciw p. Bohdanowi 
Czajkowskiemu, byłemu odpowiedzialnemu re- 


daktorowi nie wychodzącego już pisemka 
antisemiokiego Nowy Naród, oraz przeciw 
właścicielowi drukarni Szczęsna mu Bednar- 


skiemu, który to pismo u siebie drukował. 
Oskarżenie wychodzi ze strony prywatnej, 
mianowicie oskarżają p. Czajkowskiego dwaj 
kupey izraeliccy ze Lwowa pp. Cukier i 
Feigl o to, że w piśmie swojem utakował ich 
w sposób uwłaczający, ich dobrej sławie i ho- 
norowi. I tax w artykule pt. „Bacznośś przed 
oszustwem” zarzucił Czajkowski Cukierowi, że 
się podszywa pod imię „lu3szek*, w rzeczywi- 
stošci zań nazywa się „Lejbuś*, oraz że tumani 
swoich nabywców, udejąc chrzaścianina. Mię- 
dzy epitetami, którymi Czajkowski obrzaciłyCu- 
kiera, znajdują się wyzwiska tak nie wybredne 
jak „pejsaty Leszek“, „oszust“, „parszywy lotr“. 

Najcięższy z »arzutów Czajkowskiego, 
skierowanych przeciw Cukieruwi, jest, iż ku- 
piec ten w „norze swojej pod godłem Czerwo- 
nego Krzyża sprzedaje artykuły, których na- 
wet nie umiejący się rumienić organ żyda Li- 
liena właściwem nazwiskiem nazwać nie chce”, 
i że „Cukier formalny nierząd tym sposobem 
propaguje". Skoro zaś Czajkowski dowiedział 
się, że Cukier wytacza przeciw niemu proces 
o obrazę honoru, zamieścił w swoiem piśmie 
ironiczny artykuł pt. „Wesoły dzień“ i doniósł 
w tym artykule swoim czytelnikom, że Cukier 
wniósł skargę o obrazę swego „żydowskiego 
honoru“. Podobną urazę ma do p. Czajkow- 
skiego inny kupiec lwowski Ludwik Feigl, 
który pochodzi z Czech i jest lubiany "w tutej- 
szej kolonii czeskiej. Otóż p. Czajkowski w po- 
goni za wszystkiemi sensacyami antysamickiemi 
wyżyskał ten fakt, i w notatce kronikarskiej 
-| wyrazil się, że jest hańbą, iż „czescy bracia 
nasi towarzystwem takiego parszywego ~ 
się kompromitują.“ 

Wszystkie te artykuly były w Nowym 
Narodzie drukowane w miesiącach jesiennych 
z. r. Dodać trzeba, że p. Czajkowski obu tych 
izraelitów, których w swoim piśmie -zaatako- 
wał, osobiście wcale nie znał. 

Rozprawę prowadzi radca p. Oleński, o- 
skarżycieii zastępuje dr. Samper, obrońcą . jest 
p. Domiczek. 

Na początku rozprawy zajmowano się roz- 
patrywaniem tego, o ile słusznem jest oskarże- 
nie uczynione przez p. Cukiera P, Cukier 
przedłożył swój dyplom uniwersytecki na do- 
wód, że „istotnie nazywa się Leszek nie Lej- 


Ebersa .przy|i inną sprawę honorową p 
zakładzie urządzony jest tak, by pacyenci znaleźli | akademikami z „Czytelni hpr jej“. 


oddziałach spra- | wołać do porządku. 


W toku tej polemiki odświeżono jeszcze 
- Czajkowskiego : z 
Rzecz 
się miała tak, że p Czajkowski w piśmie SWO- 
im napadł na aptekarza izraelitę p. Piepesa, 
i za to został przaz jego Syna wyzwany na po- 
jedynek, którego jednak nie przyjął. Otóż 
kilku kolegów młodego Piepess, między nimi 
prezes Czytelni p. Wróblewski umieścili wów- 
czas w kilku dziennikach list otwarty do p. 
Czajkowskiego, piętnując go mianem nikczem- 
nego tchórza. P. Czajkowski nie pozostał dłuż- 
nym odpowiedzi i ze swej strony zamieścił w 
pismach antysemickich wytłómaczenie swego 
kroku. Stylizacya tej odpowiedzi jest bardzo 
niesmaczną, gdyż wywody swoje przeplatał 
autor anegdotami wprost nieprzyzwoitemi i 
wstrętnemi. Oba ta dokumenty odczytano. 
Rozprawa trwa dalej. 


Rzeszów, 6 lipca. 
(Rozruchy antiżydowskie). 

Przed zwykłym trybunałem tutejszego 
sądu stanęli dziś oskarżeni o napad na żydow- 
ską karczmę czterej wyrobnicy, a mianowicie: 
28-letni Jan Górecki, 25-letni Józef Pietrzyk, 
syn Wawrzyńca, 21-letni Józef Pietrzyk, syn 
Jana i 18-letni Franciszek Pietrzyk, oraz słu- 
żący 23-letni Szymon Garlak. Akt oskarże- 
nia podaje, że dnia 18 czerwca b. r. wieczo- 
rem przyszedłszy do karczmy w Lubeni, pili 
oni dużo wódki i w ciągu tego rozmawiali o 
tem, że w Jaśle, Strzyżowie i Frysztaku wło- 
scianie biją żydów, ża wolno będzie bić i ra- 
bować jeszcze przez oztery tygodnie, byle tylko 
nie zabić i nie podpalić, że dalej wiedzą z ga- 
zet, iż za kilka dni przyjdzie kolej na żydów 
z Lubeni. W trakcie tych opowiadań zażądali 
jeszcze wódki, ale karczmarz, Joel Kleinmiinz, 
odmówił im jej. Na to przyskoczył doń Garlak 


i uderzył go dwa razy pięścią w kark, zaś to“ 


warzysze (rarlaką w tej chwili rzucili się ku 
szafce z wódką, przewrócili ją, i poczęli tłue 
szyby i łamać ławki. Karczmarz ze strachu 
schował się do alkierza, a jego „goście* dalej 
plądrowali i niszczyli, co na drodze spotkali. 
Dopiero zawezwany przez żonę karozmarzą 
wójt wyp,dził awanturników. 

Świadkowie potwierdzili powyższe fakta, 
trybunał przeto skazał Garlaka na 3 miesiące, 
a jego towarzyszy na 2 miesiące więzienia. 
Wszyscy oskarżeni tłumaczyli się tem, że byli 
mocno pijani i zaprzeczali, jakoby mówili, iż 
nadeszło pozwolenie na bicie i rabowanie 
PW 

p x 
Kołomyja 6 lipca. 
« (Katastrofa kolejowa pod Turka.) 

Woezoraj rozpoczęło się przesłuohiwanie 
świadków. Więc przedewszystkiem przesiuchi- 
wano kilka osób celem przekonania się, jakie- 
go rodzaju wrażenie wywierała nawalnica w 
nooy z dnia 27 czerwca z. r. na osoby, jadące 
w wagonach, na konduktorów i t. d. Pokazalo 
się z tych zeznań, że nawalnica nie była zwy- 
kłą burzą, jakie się w lecie zdarzają, ale ś > 
sznem rozszaleniem się żywiołów, które powin.» 
było spowodować oskarżonego Wihlńskiego do 
zastanowienia się nad losem osób, jadących 
pociągiem, gdyby mia! więcej sumiennośoi. 

„Szczególnie silne wrażenie sprawił ze: 
znaniami świadek Konstanty Sahnerder, brłv 


ppołrwysmu £ofomyjski, Blacyońowany podówczas: 


w Piadykach, dia kontroli akcyzowej. Tak na- 
przeciw mostu zawalonego wznosi się budka 
strażnika, gdzie Schneider pełnił służbę swo- 


Ją. W nocy dnia 27 czerwca — opowiada ten 


świadek — lał deszcz'jak z konwi i pioruay 
waliły raz po razu Patrząc na to, co się dzie- 
Je, sam do siebie mówił: „Takie grzmoty i 
błyskawice, a pociągi puszczają”. Samotność, 
przestrach, skłoniły go do opuszczenia poste- 
runku. Poszedł do pobliskiego domu fiakra 
Wieselbsrga, brnąc w wodzie. Bawił tam 
chwilę, przypomniawszy jednak sobie, że zo- 
stawił w budce rzeczy swoje, powrócił tam, a= 
żeby je zabrać. Woda sięgała mu po pasi 


buś*, dalej udowadniał, że instytucya Czerwo- ; wciąż rosła, bo szła wałem. Otworzył drzwi 


nego krzyża nie ma nio wspólnego z wyzna- 
niowośoią, że więc należąc do niej, miał prawo 
pod jej firmą sprzedawać artykuły, które mają | 
zastosowanie hygieniczne i bywają sprzedawa- | 
ne we wszystkich aptekach. 

Na temat ten wywiązała się polemiką 
między zastępcą oskarżycieli p. drem Sumpe- 


od budki, rzeczy juś nie było. Woda sięgała 
mu po ramiona. Musiał się ratowaó. Wydo- 
stal się na dach, gdzie przesiedział do 3 rano 
przemoczony do nitki i zziębnięty. Widział 
naprzód pociąg ciężarowy, a w jakie 20 mi- 
nut później, przy oświetleniu błyskawie i pio- 
runów, ujrzał usuwające się kamienie z przy- 


rem a oskarżonym , którego z powodu pono- czółka mostu, naprzeciw położonego. Drżał na 
wnych obelżywych i drastycznych wyrażeń i| myśl, że za chwilę przejedzie tamtędy pociąg 
wycieczek przeciwko „tym, którzy żrą chleb z osobowy na powagą zgubę. Zaiste, musiało to 


owszem skłaniał go do tem większej akura- 
tności. 

— Żaden komisarz nie odważył się jeszcze 
skontrować kasy w taki sposób, jak to pan 
czyni! — wołał zaperzony poczmistrz. — Po- 
skarżę się w Dyrekocyi. 

— Wolno panu! — odparł komisarz, otwie- 
rając kasę. — Tymozasem proszę o spokój i 
winne względy, bo nie występuję tutaj samo- 
wolnie, ale jako wysłannik Dyrekcyi. 

— Ja o Dyrekcyą nie dbam! 

— Złożyłeś pau tego dowody! 
komisarz flegmatycznie. 


Zamknął kasę i zażądał, aby mu Z 
no książki. 

— A co, kasa w porządku?! — zawołał 
Greiber. — Myślałeś pan może, że tak nie bę- 
dzie! Gelber trzydzieści lat tu siedzi i Dyrek- 
cys wie, jaki tu wzorowy porządek! Nie po- 
zwolę też na żadne szykany; a jeśli pan do 
stolicy wróci, to proszę powiedzieć w Dyrek- 
cyi, że tam nie mają prawa narzucać mi eks- 
pedytorów, ani rozkazywać kogo mam oddalić. 
Wybór ekspedytora, lub ekspedytorki, do mnie 
tylko należy. 


— Rozstrzygnie to Dyrekcya! — rzekł ko- 
misarz. — Postępowanie zaś pana w obeo mnie, 
niczem nieusprawiedliwione, poddam pod sąd 
wladzy kompetentnej. Znasz pan regulamin i 
wiesz, jak postępować należy. 


— Za stary jestem na nauki; już się nie do- 
uczę, czego nie umiem. Cóż, książki w po- 
rządku? 

— W porządku... 

— A widzi pan! Prowadzi to wszystko moja 
ekspedytorka; zdolności jej są fenomenalne, ona 
jest moją prawą ręką, oddalić jej nie mogę. 

— prawa ta nie do mnie należy. 

— Ale możesz pan powtórzyć to wszystko 
w Dyrekcyi. Teklo, opowiedz panu komisarzowi 
jak tu ludzie intrygują, aby cię wygryść z 


„= pray 


większą skrupulatnością, Wysłany tym razem poozty. 


komisarz miał minę surowego biurokraty, a | 
zły humor Głelbera nie przestraszał go wcale, 


| S. W. iiemcjowski, Lwów, plao 


Najnewsze kerespondentki: * 


Z kanapy powstała w tej chwili Tekla i 
zbliżyła się do komisarza. 


— Proszę pana komisarza.., — zaczęła mówić 
drżącym głosem. 

Komisarz przerwał jej wymownym gestem. 

— Szkoda słów pani, — rzekł, rzucając na 
nią niechętne spojrzenie — to nie leży w mo- 
jej kompetencyi; nie mięszam się do spraw 
prywatnych. 

— A czemu Dyrekcya mięsza się do moich 
prywatnych stosunków? — wybuchnął Gel- 
ber. — Wiem, że tylko na skargę mojej żony, 
która chciałaby zająć w kancelaryi miejsce 


kaz, abym oddalił pannę Teklę Latacz. 


— Pani Gelber, o ile wiem, nie powróci do 
kancelaryi pana ; dostała przecież posadę admi- 
nistratorki na poczcie w Miloszynie — rzekł 
komisarz. 

— (o, o0? Moja żona dostała pocztę ? 


Wiadomość ta spadła na Gelbera całkiem 
niespodziewanie. 

— Tekluś, czy słyszysz ? 
ekspedytorki się zwracając. 

— Słyszę — odparła Takla. 

— W dyrekcyi sprzysięgli się na moją zgu- 
bę! — wybuchnął Grelber. — Dyrekoyą mięsza 
się do moich spraw familijnych, wspiera moją 
żonę przeciw mnie! Koniec Świata ! 

Biega: po kancelaryi, jak onętany. 

— Postawiła na swojem | — mówił, ocierając 
pot z czoła. — Teraz będzie wielką panią ! 
Piękne rzeczy! Ona tam może nagadała, że nie 
daję dosyć na utrzymanie domu. Słyszysz, Te- 
kluś! Ja nie daję na utrzymanie domu. Prze- 
cież ty prowadzisz książki rachunkowe ; pokaż 
je panu komisarzowi. Nie! Ja te ksiątki poślę 
do dyrekcyi! Ja tę całą sprawę podam do 
gazet. 

Komisarz uśmiechnął się nieznacznie. 

— Rób pan, co się panu podoba — rzekł. — 

Ja proszę o konie do Jarowińca. 


da 


zawołał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Maerjaoki 8., poleca: 
reprodukcjami obrazów znanych mistrzów. z widokami wszystkich stron świata, humoryst 
okolicznościowe, charakterystyczne itd. — Przeszło 3.000 OOR na składzie, sztuką od * Re: 
Albumy lustrowanych korespondentek w cenie od 60 ct. — Wszelkie towary wchodzące w zakres handlu papierowego. 
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ekspedytorki, Dyrekcya wydała Smieszny roz: - * 
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uczucie bezsilności u tego- czło- | dawcom losy i precycza ogólnej wartości około 3000 


wieka, który widział grożące niebezpieczeń- | zł. umknął i ukrywał się w Wiedniu. Oddano go 


stwo i chciał mu przeszkodzić, a nie miał do 
tego żadnych środkow. Za chwilę nadjechał 
istotnie pociąg osobowy Schneider krzyczał w 
niebogłosy i dawał świstawką sygnały, ażeby 


pociąg powstrzymać. Niestety nikt go nie sły- 
szał i pociąg w przepaść runął, grzebiąc pod 
sobą 9 char. 


Na zapytanie zastępoy prokuratora p. Ko- 
zaczka, zeznaje, że przed nadejściem pociągu 
osobowego nie widział na torze 1 na moście 
żadnego człowieka, idącego ze Światłem. 

inni świadkowie opowiadsją również o 
owej burzy wstrząsające szczegóły. Przedsię- 
biorca fiakrów Wieselberg, Mający dom nieda- 
leko mostu nad Kozaczó*ką zeznaje, że wró- 
ciwszy do domu zastał żonę z dzieckiem u 
piersi siedzącą na drzwiach, a dzieci w koleb- 
kach pływające pod sufitem. P. Bugno, naczel- 
nik stacyi turczańskiej, opowiada, że woda 
na torze w Turce sięgała po kostki i że uznał 
zę stosowne zatrzymać w Turce pociąg towa- 
rowy w ową noc. Inny świadek potwierdza 
zeznania schneidra, którego widział siedzącego 
na budce i wołającego o ratunek. i 

Do wiadomości zastępcy prokuratoryi do- 
szło w czsie rozprawy, że wśród personalu 
kolejowego w Kołomyi była podczas burzy 
roztrząsana kwestya, 0ży pociąg osobowy ns 
być puszczony czy nie, Podobno niejaki Szaja 
Chajes zamierzał kupić owej nocy bilet do 
Lwowa, ale kasyer kolejowy p. Sohiifer odra- 
dzai mu jechać. Chajes jednak mimo to bilet 
kupił. Wyszedłszy na peron przeraził się burzy 
i został w Kołomyi. : 

Dowiedziano się także, że osk., Wiliński, 


|w ręce gądu, 
Samobójstwa. We wtorek strzelił do siebie 
w Taraopoelu restaurator miejscowy Stanisiaw Mi- 
chałowski. Przyczyną były niesnaski rodzinne. Cięż- 
ko rannego desperata odwieziono do szpitala, 
Marki na posyłki kolejawe. Donieśliśmy 


PRZEGLĄD a dnia 8 Lipca 1898, 


zwani „kapitaliści” . Sabwencyonowali oni socyalistów , 
oczywiście nie dla tego że podzielali ich  zapatry: | 
wania socyalne, ale dlatego że bali się aby przy- i 
wódcy socyalistów nie szczuli motłochu socyalistycz- | 
nego przeciwko nim. Chcieli więc ratować i swe, dniczej tendencyi na giełdzie. Sala giełdowa 
majątki i swą rasę od aocyalistycznej nienawiści. świeciła pustkami a było wiele takich walo- 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 5 lipca 


„Szkoda tylko, że czynili to popychając Bocyalistów rów, w których przez cały dzień nie zrobiono 


już, że dla transportu przesyłek pospiesznych kole- | 


na nasze majątki i na naszą rasę. i literalnie ani jednej transakoyi. Już ta stagna : 
Z Petersburga donoszą, że sprawa budowy cya sama przez się musiała wywrzeć dotkliwy 


| 


ją zostały zaprowadzone od 1 b m. osobne marki kolei z Trawnik do Tomaszowa została nareszcie nacisk na kursa, zwiększały go zaś wiadomości 
które zastępywać będą używane dotychczas listy ' pomyślnie załatwioną. W dniu 28-ym czerwca kon- © słotnem powietrzu w wielu okolicach Wę: 
przesyłkowe, taw. po niemiecku „Frachtbriefe*. Dla ;cesyę na budowę tej kolei nadano ordynatowi hr.: gier, gdzie żniwa są w pełnym toku. Słota ta 
wygody czytelników wiadomość tę uzupełniamy , Maurycemu Zamoyskiemu. Zibyteczne chyba przy- | wpłynęła bardzo ujemnie na kurs akcyi Towa- 
obecnie następującymi szczegółami: marki te można | pominać, że kolej ta będzie miała znaczenie bardzo rzystwa żeglugi na Dunaju. Z pierwszorzę- 
zastogowywać do posyłek w ruchu kolei państwo- | ważne, gdyż łącząc kolej Nadwiślańską z lwowsko- | dnych walorów właściwie tylko kredyty i 
wych z wyjątkiem kolei lokalnych, a mianowicie: bełzecką, utworzy dla Galicyi komunikacyę z Gdań- Statsbahny były przedmiotem operacyi, Jak- 
Borkiwielkie, — Grzymałów, Tarnopol-Kopyczyńce, | skiem a skróci komunikacyę kolejową pomiędzy ' kolwiek nieznacznych. W rentach nie było 
Liwów-Bełzec, Lwów-Janów, Łupków-Ciana, Dolina- | Warszawą i Lwowem. Otwarcie tej kolei skieruje: żadnego ruchu. — W Paryżu, mimo klęski 
Wygoda, Kołomyjskie koleje lokalne, Bukowińskie | wywóz zboża z Galicyi Wschodniej do Gdańska. | Hiszpanów, podniósł się kura renty hiszpań- 
koleje lokalne i krajowe. Przesyłka na odległość Willa Bebla. Posiadłość znanego przywódcy skiej prawie o franka, na 34",, gdyż spodzie- 
do 160 km. może wynosić najwięcej 20 kg., a na | socyalistów położona jest tuż nad jeziorem Zu- | wają się tam, że teraz musi juź niebawem na- 
odległość do 330 km. najwięcej 10 kg. Cena mar- | rychskiem i zdaleka juž zwraca na siebie uwagę stać pokój. 

ki wynosi w obu wypadkach 50 helerów, marki | rozmiarami swojemi i olbrzymim jak krew czerwo- Ostatnie notowenia : 

nabyć można w kasach pakunkowych. Posyłek ta- | nym dachem. Aż do samych fal jeziora biegnie Xredyty austr. 360—, węgierskie 395 50, 
kich nie można obciążać zaliczkami, ani zabezpie- | piękny, wielki ogród, pełen altan i pawilonów. | Anglobanki 157—, Uniony 29650, Bankverei- 
cząć im terminu dostawy. Wreszcie ważnem jest, Ogród ten jednak nie został założonym na natural- | uy 367:—, Länderbauki 22626, Ludwiki 312 —, 
że wolno w ten sposób przesyłać tylko nsstę pujące | nym brzegu, ale na ziemi nasypanej, co pociągnęło | Ozerniowieokie 292:—, Elbethale 26250, Renta 
artykuły : poziomki, piwo, masło (także sztuczne i| olbrzymie koszta za sobą. Z drugiej strony tej trzy- | papierowa 101'80, srebrna 10105, anstryacka 
roślinne), margaryna, „aja (z wyjątkiem mrów- | piętrowej willi, od ulicy, znajduje się również pię- |ziota 121'10, anstr. renta wal. kor. 100:90, wę- 
czych), ekstrakt zupny, ocet kuchenny, łój, słonina, | kny, obszerny ogród, przecięty szeroką drogą, wio- | gierska złota 120 76, węgierska renta wal. kor. 
smalec wieprzowy i gęsi, ryby Żywe, zabite, wądzo- | dącą do głównego portalu willi. Od ulicy oddzielo- | 99.10, dukat 5'63, 20 frankówka 951, , marki 
ne, solone, konserwy z ryb i ikrę, (z wyjątkiem ny jest ogród, pięknemi, Żelaznemi sztachetami, 1173 —, rable 1:26Y/,. CE 
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Kałastrofa na morzu. ` 
Nowy York 7 lipca. Na oceanie Atlanty" 
okim wydarzyła się jedna z najstraszniejszych 


(Z.) Dziś właściwie nie było żadnej zasa- | katastrof. Na pełnem morzu w odległości 60 


mil od Sable Isiand, wjechał okręt angielski 
„Cromarthyshire* na wielki parowiec francu- 
ski „Bourgogne* płynący z Hawru, na którym 
znajdowało się przeszło 500 podróżnych. Okręt 
francuski po kilku minutach poszedł na dno, a 
wraz z nim zginęli prawie wszyscy podróżni 
1 przeszło 100 ludzi załogi. 

Paryż 7 lipca. Tutejsze wydanie Neu York 
Heralda wyraże obawę, że wszyscy ' pasażero- 
wie I klasy, którzy znajdowali się na parowcu 
„Bourgogne“ zginęli. W chwili katastrofy spali 
oni bowiem w kajutach, więc o ratunku ich 
nie mogło być nawet mowy. 

New York 7 lipca. Niektórzy podróżni, 
znajdujący się na okręcie „Bourgogne“, którzy 
ocaleli, opowiadają, że majtkowie załogi tego 
okrętu zachowywali się niesłychanie barba- 
rzyńsko. Kapitan stał wprawdzie na posterunku 
i zginął wraz z okrętem, ale reszta załogi 
uciekała, zajmując dla siebie prawie wszystkie 
łodzie ratunkowe i strącała wiosłami tych pa- 
sażerów, którzy szukali także dla siebie miej- 
sca w łodziach. Kilku pasażerów Włochów 
w ten tylko sposób zdobyło dla siebie miejsca 
w łodziach, że nożami przebić chcieli majtków, 
broniących im tego. 

Paryż 7 lipca. Kompania transatlantycka, 
której własnością był zatopiony okręt „Bour- 


kawioru), mięso świeże, wędzone, marynowane, so- 
lone i konserwy mięsne, wędliny, drób i żywy 
rzyny, także młoda kukurudza w strąkach, próbki 


wane, kartofle, ser, twaróg, 


w kojcach, skrzynkach, lub koszach, pieczywo, ja- | zły to interes być przywódcą socyalistów. 


| 
| 


zboża, orzechy, kasztany, drożdże płynne i  praso- | cuzkich uczonych podał zajmujący artykulik o mo- 


ustawionemi na granitowem pedmurowaniu. Wartość 
tej willi sięga pół miliona marek. Widocznie nie 


Motyle pijakam. W „Gaulois“ jeden z fran- 


Ceny zboża. Wiedeń 5 lipca. Pszenica na | gogue“, otrzymała depeszę, zawiadamiającą, że 


jesień 8'84—8'91; żyto na jesień 6.90—6'99; lz załogi okrętu ccalało 104 ludzi, a z podró- 
owies na jesień 6.92; kuknrmdza na lipiec- 
sierpień 5'44; na wrzesień -październik 5'54. 


żnych 61. | 
Paryż ( lipca. Najnowsza depesza, jaką 


Wiedeń 6 lipca. Pszenica na jesień 886— | otrzymała kompania transatlantycka, stwierdza, 


po katastrofie rozmawiał z przedsiębiorcą bu 
dowlanym p. Racieńskim a na pytanie tego 
ostatniego, kto będzie za ów straszny wypR- 


PE wszelkiego rodzaju | tylach. W pracy tej twierdzi on, że nie ma wśród 
OWOCE, mleko z wyjątkiem mleką zgęszczonego, Wo- | tworów Żyjących na świecie większych pijaków 
dy mineralne, także sztuczne, moszcz winny i owo- | jak motyle. Śłodycz którą wypijają z kwiatów, prze- 
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890; żyto na jesień 6'93; owies na jesień 
592; kukurudza na lipiec-sierpień 6'41—5 43, 
na wrzesień-październik 552—553; rzepak na 


że wszyscy podróżni I klasy zginęli. 
„ Halifax 7 lipca. Z pomiędzy wielu kobiet 
i dzieci, które znajdowały się na pokładzie 


dek odpowiedzialnym, odrzekł, że on sam |cowy, powidła, wodę sodową, także z sokiem owo- 


nmywa ręce Od winy, zasięgał bowiem rady 
szefa stacyi a ten pociągu wstrzymywać nie 
kazał. Dla sprawdzenia tej okoliczności zażą- 
dała proknratorya powałania p. Racieńskiego 
na świadka, Oraz osób, 


sly is uwięziono podezas rozprawy świadka 


Lepiarza, podejrzanego 0 złożenie: tałszywego 
świadectwa, i 
Rozprawa trwa dalej. 
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Krońika. 


Lwów 7 lipca. 


istącza się w ich organizmie w alkohol, tak, že 


zatopionego okrętu „Bourgogne* ocalono tylko 


| 


która ową rozmowę | które oddają się zawodowi |lekarskiemu wcale roz- 


| 


Narsda posłów sejmowych. Jedno z pism | emeryturę po ojeu albo mężn; dzieci kobiety-leka- | ne pieniądze. Nie uchodzi rozprawiać o jakiejkol- 


sierpień - wrzesień 1250 —1260. Spirytus 19 40 
—19 60. : 


cowym, drzewa owocowe, 

króliki i dziczyznę. 
Kobiety lekarki w Rosyi. Rząd rosyjski za 

zezwoleniem monarchy przyznał obecnie kobietom, 


zabite zwierzęta, drób,‘ skrzętny motyl znajduje się ciągle w nietrzeźwym 
stanie. -$ Kartel naftowy. Ustanowiony kontyngent 
Nie uchodzi. Pod takim tytułem zamieścił kartelu naftowego wynosi 2100.000 centnarów 
jeden x niemieckich organów księgarskich szereg | metrycznych. Kartel zawarty został na prze- 
, przykazań, z których przytaczamy kilka, w nadziei | ciąg dwóch lat, z możnością wznowienia go 
legle prawa. Oto „kobieta, która ukończyła wydział | że i nasi czytelnicy skorzystać z nich będą mogli. | następnie co roku pod pewnymi warunkami. 
lekarski korzystać będzie odtąd z wszelkich praw | I tak: Nie uchodzi dać córce sutego wiana, a za- | Głównym waruukiem wznowienia jest, żeby 
służby państwowej, t) wyższych praw politycznych, | pomnieć o szafce z książkami i o czasopismach. | w międzyczasie nie powstała żadna nowa fa- 
co nie każdemu przysługuje mężczyźnie. Odtąd ko-| Nie uchodzi żadnema radcy mieć piwnicę pełną bu- | bryka w kraju. Cenę nafty ustanowiono na 
bieta-lekarka przestaje być tylko członkiem rodziny | telek, a nie mieć duchowej strawy w postaci bi- |17 złr., zacznie ona jednak obowiązywać do- 
urzędnika, ale sama staja się urzędnikiem, rozporzą- | blioteki i czasopism. Nie uchodzi trzymać w jednej | piero we wrześniu. Tryesteńska rafinerya do- 
dzającym wszystkimi przywilejami państwowej słu- | rączce chusteczki skropionej fiołkami, a w drugiej {tąd oficyalnie jeszcze nie przystąpiła do 
żby. Według nowego prawa, kobieta-lekarka, która | cuchnącą zatłuszczoną powieść z publicznej wypo- | kartelu. 
dosłużyła się emerytury, nie traci jej, gdy za mąż | Życzalni, Nie uchodzi w ` ogóle pożyczać książek, Wystawa przemysłu browarniczego w Lon- 
f 
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donosi, że tymi dniami ma się odbyć we Lwowie | rza otrzymują część emerytury po matce. Nadto wiek nowości literackiej, gdy się ją zna tylko z opo- 
narada posłów sejmowych z powodu ogłoszenia sta- | prawo zalicza  kobietorm-lekarzom wszyskie lata, | wiadania innych, lub z recenzyi. Nie uchodzi mieć 
nu wyjątkowego. Pismo to nie powiada, ani kto | spędzone w służbie przeł wydaniem niniejszego | nożyc do odcinania kuponów, a nie posiadać noża 
zwołuje tę naradę, ani jaki jest program jej obrad. | rozporządzenia, po potrąceniu należytości do fundu- | do przecinania kartek. Nie uchodzi wziąwszy od księ- 
Nie można więc mieć żadnego zdania o tej akcyi, | szów emerytalnych. garza nowy agzemplarz, zwrócić mu go po kilku 
ani dodatniego, ani ujemnego, bo się nie wie w ja- Z Tarnobrzegu nam piszą: Tymi dniami na- | dniach, tui ówdzie rozcięty. Nie uchodzi wziąć od księ- 
kim celu akcya ta jest przedsięwzięta: czy, żeby | uczyciele powiatu tarnobrzeskiego Żegnali bardzo | garza paczki nowości literackich, rozrzucić, ich od 
zrobić demonstracyę bezwartościową, czy też, Żeby | serdecznie starostę pana Teofila - Sozańskiego, który | niechcenia w salonie, a nazajutrz po raucie, ode- 


s rozpocząć akcyę poważną, zmierzającą do naprawy | przeszedł na emeryturę. Nauc 


stosunków społecznych i politycznych w naszym | starostę, by przybył do sali szkolnej. 


si, zbadawszy, że żródłem złego jest wolność szczu- | runkiem nauczyciela śpiewu p. Józefa Łopatyńskie- 


cia i jątrzenia, 


zyciełe uprosili pana į słać mu wszystkie — co do jednej. 
> : ] r Gdy wcho- | czerpać 
kraju. Gdyby szło © to drugie, gdyby posłowie na- | dził, chór dzieci odśpiewał bardzo ładnie, pod kie-]z tygod 


R pozbawiony poważnego pokarmu duchowego, musi 
wyuzdanie prasy, rozwydrzenie mów- | go kantatę. Następnie inspektor szkół ludowych pan f się w ugór zai ŚTRÓ,. iye í 


ców ludowych i Bocyalistycznych, pobłażliwość są- | Długosz przemówił do pana starosty w słowach ser- 4 


dów w karaniu przestępstw takich jak lichwa, 
szustwo, rozpejanie ludu, wyzyskiwanie go itd., sło- | cielstwo tutejszego powiatu i pożegnał go, życząc 
wem, żeby ci posłowie, wziąwszy głębiej tę sprawę, | zdrowia i długiego życia. Potem orkiestra, złożona 
uchwalili na takiej naradzie petycyę do rządu i dożz samych nauczycieli odegrała uwerturą, po skoń- 
parlamentu, wzywającą o jurydyczue środki przeciw | czeniu której p. Wincenta Ellingexr, kierowniczka 
tym wszystkim biedom naszym socyalnym i polity- | szkoły tarnobrzeskiej w gorących słowach wyliczyła 
cznym, to w takim razie narada owa byłaby nie | wydatne zasługi p. Sozańskiego, jako przewodniczą - 
tylko zwrotnym punktem w upadku naszego kraju, | cego Rady szkolnej okręgowej, jego iście obywatel- 
ale nadto rozbudziłaby w nas wszystkich gorącą | ską działalność i szczerą życzliwość, jaką on za- 
cześć i wdzięczność dla owych posłów. Natomiast | wsze otaczał grono nauczycielskie. Pan starosta ser- 
jeżeli to ma być pusta demonstracya, obliczona na | decznie podziękował za te objawy uznania i życzył 
poklask radykalnych żywiołów, to mie tylko prze- ! zebranym jak najpomyślniejszych skutków ich tru- 
strzegamy przed nadużywaniem mandatu poselskie- | dnej i wielce w obec Boga, Ojczyzny i społeczeń- 
go, ale nadto uważamy, ż6 w kraju, już i tak sko- | stwa odpowiedzialnej pracy. Piękną tę uroczystość 
łatanym rozmaitemi biedami, nie godzi się bawić | zakończyła dziatwa szkolna odśpiewaniem pieśni po- 
w takie manifestacye, których celem jest dalsze ją- |! żegnalnej, 
trzenie i szezucie. Shnay panamista Korneliusz Hertz, zmarł 
Wiedomości urzędowe. Koncepista Namie- | wezoraj w Bournemouth. Był to człowiek niezwy- 
stnictwa Wilhelm wówronika przeniesiony został ,kłych zdolności i nadzwyczajnego sprytu, a zara- 
z Kamionki strumiłowej do Sokala, — Auskultan- | zem jeden z największych i najbardziej typowych 
tami okręgu lwowskiego 8}4u krajowego wyższego łotrów, jakich wydały dzieje polityczne trzeciej re- 


` mianowani praktykanci sądowi : 


Antoni Mikołaj Szczepański, 
Witold Sęk i Jan Łaz. 

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 
zwołany na dni 1, 2, 3 i 4 sierpnia do Poznania, 


Julian Fedusiewicz, 


Antoni Jankowski, | publiki. Nie zajmując żadnego urzędowego stanowi- 


ska we Francyi, rządził on prawie republiką i po- 


o- | decznych, dziękując za opiekę, jaką otaczał nauczy- rewidenta rachunkowego e.k. Namiestnictwa lat 46. 


siadał tajna wpływy we wszystkich prawie jej stron- 4 


nictwach. Na stosunkach z towarzystwem panamskiem 
zrobił olbrzymi, kilkudziesięciomilionowy majątek 


f 
został wskutek znanego reskryptu policyi pó | 
skiej, calkowicie odwołany. | 

Dobra wróżba dła urzędników w 


i posiadał w swych rękach niebezpieczne tajemnice, 
A Í które moglyby skompromitować najwybitniejsze o- 
i . tych i sobistości. Był przyjacielem Lessepsa, Gróvy'ego 
dniach organa straży skarbowej obliczały zapasy : F'reycineta, K na i innych polityków. Po kra. 
starego cukru po sklepach. Z tego można wniosko- j chu panamskim uciekł do Londynu ; stronnictwa i 
wać, że już wkrótce minister szarbu dr. Kaizl na | rządy domagały się, aby go wydano, ale daremnie: 
odstawie 5 14 wyda nową ustawę o podatku od | umial sobie na wszystko poradzić. Ciekawa rzecz 
gprzedaży cukru, z którą, jak wiadomo, ściśle połą- | czy tajemnice, jakie 
czoną Jest Bprawa regulacyi peneyj urzędniczych. grobu, czy przekazał posiadane dokumenta jakiej 
Pisma wiedeńskie donoszą, że w drugiej połowie | zaufanej osobie, lub czy niektóre z tajemnic Kazał 


T kolonii wakacyjnych 


Jipca wydana będzie ustawa o podatku 
ży cukru, a z dniem 1 sierpnia wejdzie 
regulacya płae urzędniczych, 


Honorowe obywatelstwo. Rada miejska 


w Stanisławowie w uznaniu wielkich zasług, które | 


JE. Najprzew. Arcybiskup Isak Isakowicz dla do- 

bra kraju i miasta Stanisławowa położył, uchwaliła 

ofiarować Mu honorowe obywatelstwo- miasta Stani- 
B. ; 

eTo Walne zgromadzenie członków stowarzyszen ią 

głachoniemych „Nadzieja OO a zie waze 

lipca br. o godz. O wieczór W Sali stow. „Gwiazdać, 


Pa 


zaś Walne zgromadzenie korpusu c. k. weteranów 
iskowych we Lwowie 0 ) i 

1898 N annit gtej przed południem w Bali ratu- 
gzowej; wreszcie walne zgromadzenie członków Tow. 
dla dziewcząt odbądzie się 7 
lipca o godz. 7mej wieczorem w 
szenia nauczycielek (Rynek 10). pff. an 

Capstrzyk jubileuszowy. Z okazyi jubileuszu 


cesarskiego mają lwowskie kapele wojakowe każdej ; 


brody począwszy od wczoraj od godz. 8 do 9 prze- 
ciągać ulicami i wykonywać utwory mnzyczne. Po- 


chód będzie wyruszał zawsze z placu św. Ducha ; 


odwachu. 
i E aimi plakatów. Wczoraj otwartą została 
w miejskiem muzeum techniczno-przemysłowem w 
Krakowie wystawa artystycznych plakatów. Wy- 
stawa urządzona staraniem dyrektora muzeum p. 
Jana W dowiszewskiego, przedstawi 
datnio. Nadesłane na nią 257 artystycznie wykona- 
nych plakatów. Pierwsze miejsce zajmuje Francja, 
a wśród jej okazów najpiękniejsze są plakaty Che- 
reta, za nią idzie Belgia, 


Dla wystawy p. Wdowiszewski przygotował obszer- 
ny przewodnik, zawierający historyę plakatów, na- 
zwiska najsławniejszych rysowników itp. 
Aresztowanie. Wczoraj schwytano w Wie- 
dniu ekonoma Joachima Kahane, który skradłszy 
w Toporowicach w pow. Śniatyńskim swym chlebo- 
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dbędzie się dnią 10 lipca , 


lokalu stowarzy-. ; 


a się bardzo do- | 


Włochy, Niemey, Szwe- | 
cya, Szwajcarya i Ameryka. Najmniej jest plaka- | 
tów polskich rysowników, bo zaledwie kilkanaście. | 


od sprzeda- | zdradzić po swej Śmierci? "W każdym razie zgon 
w życie | jego wywoła niewątpliwie zaniepokojerie i obawy 


w kołach politycznych Francyi. 

Najgorsza wiedeńska apteka. Wiele ' osób 
z naszego kraju żywi zładne mniemanie, że cesar- 
ska nadworna apteka w Wiedniu jest najlepszą 


jz wiedeńskich aptek i mając recepty wiedeńskich 
jlekarzy, udaja się do tej apteki. 


; Tymczasem jest 
to najgorsza apteka, tak zła, że żaden Wiedeńczyk 
nigdy w niej nie nie kupuje; subjekci w tej apte- 
ce udają „e, k. hofratów", czytują gazety, rozma: 
wiają O polityce, a chorych niedbale ekspedyują. 

wieżo straszny wypadek, który się zdarzył na 
kliniee prof. Nothnagla, zwróci może uwagę Sfer 
dworskich na tę szkodliwą instytucyę i  zniewoli 
do jej zreformowania, Wypadek: ten jest mastępu- 
jący: Oto przybyła na klinikę jakaś młoda dziew- 
czyna z Preszhurga, chora na tasiemca. Po zażyciu 
lekarstwa, które iej dał asystent kliniki, chora 
umarła, a śledztwo wykazało, że z nadworzej Ce- 
Sarskiej apteki wy dano zamiast lekarztwa "wypisa- 
nego na recepcie, jakąś truciznę, 

Wynalazek Polaka. Pan Kazimierz Prószyń- 
ski, syn redaktora „Gazety Świątecznej, 4 Wynalazł 
przyrząd, służący do otrzymymania obieżów Ży- 
wych, wielkości naturaluej, Jest więc to kinemato- 
graf, o tyle jednak lepszy od edisonowskiego że 
daje obrazy dokładniejsze, usuwa drgania IEPER 
1 że jest prostszy. Pan Prószyński nazwał swój A 
strument „ploografem“, 

Uroczystości mickiewiczowskie w Krakowie 
kosztowały to miasto około 10.000  reńskich, Dlą 
porównania zaznaczyć można, że na urządzenie uro- 
czystości Palackiege w Pradze, uchwaliła stolica 
Czech 200.000 reńskich. 

Zajmująca lista. Liczne rewizye dokonane 
tymi dniami przez policyę krakowską w mieszka- 
niach tamecznysh gocyalistów, wykryły między in- 
nymi bardzo zajmującą listę osób, które socyalistów 
gubwenzcyonowały. Sẹ to właściciele różnych kanto- 
rów bankierskich, właściciele fabryk, magazynów, 


| goszefciarze rozmaitego rodzaju oraz przeróżni, tak 


na losy Zakł. kredyt. ZLEAGI. IL EA 
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Oiągnianie 5 maja, 


sy 


posiadał, zabrał ze sobą dof 


| 


" (Główna wygrana 50.000 ziłr. 


sprzedają po 1 zir. i stempel DO ot. ranem 1 mir, 50 ot. 


Nie uchodzi 
całej wiedzy i wrażeń estetycznych jedynie 
ników i pism illustrowanych, gdyż umysł 


Zmarli. Gabryela z Malickich Winnicka żona 


Stan powietrza. T. o g. 8 rano +-12, w poł. 
+ 13 B. Bar. 766. Nieruchomy. Pochmurno. 
Ostrożność nie zawadzi. 
— Niechże pan nie zapomni o mojej prośbie. 
— Och, bądź pan spozojny! Zawiązałem sobie 
dwa supełki na chustce. 
— Dla czego dwa? | 
— Jeden na wypadek, gdybym zapomniał, co 
drugi oznacza. 
Trafne porównanie. 
Podoficer: Żołnierzu Maier! jutro będziesz 
postawiony po raz pierwszy jako szyldwach przed 
magazynem prochu. Pamiętaj, że jak kolos rodyjski 
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wychodzi, jak to ma miejsco w razach, jeżeli ma. gdy się jest zamożnym i może się je mieć za włas- ! dynie. Lwowska izba handlowa i przemysłowa za- 
wiadamia, iż w czasie od 29 października do 4 li- 
| stopada r. b. odbędzie się w Londynie XX. dorocz: 
połączona 


| na wystawa przemysłu  browąrniczego, 
(z premiowaniem słodu i jęczmienia tudzież między- 
narodową wystawą wszelkich dla browarnietwa, 
wyrobu słodu, destylatorów i t. p. potrzebnych 
| maszyn, utenzyliów i materyałów. Termin do  zgłe- 
szenia upływa z dniem 20 października r. b. Pros- 
pekt wystawy można przejrzeć w biurze Izby han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie. 


$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 5 lipca. 


Na dzisiejszym targu nie przeprowadzono ani 
jednej transakcyi na pszenicę, wskutek czego nie 
można było ceny skonstatowąć i przyjąć trzeba ce- 
nę zeszłotygodniową. Żyto było natomiast poszuki- 
wane i podniosło się w cenie o 10 do 15 ct. na 
100 kg.Ceny innych produktów nie uległy zmianie. 

Płacono : pszenicę białą 10.50—11'25, czerwoną 
10.50—11'50, żółtą 10:50—11.50; żyto 9'50—-9.86, 
jęczmień browarny 7.80—8'60, na paszę —'—do —*— 
owies 8'00—9*— ; rzepak —'— do —*—, Konicz 
czerwony —,— do —,—, biały —.— do —— zł, 
kukurudza 0,00—0.00. Wszystko za 100 kilogram. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Ostatnie wiadomości. 
W Głalicyi zachodniej panował w ciągu 


jedną nogą stoisz na służbie cesarskiej, drugą na | ubiegłej doby miezamącony niczem spokój. 


tamtym świecie, trzecią — w areszcie, A więc — 
baczność ! 


Aforyzm garsona restauracyl. 


„Najgorzej boję się tych panów, którzy, gdy | 


usługuję, są dla mnie zabardzo grzeczni“, 


x z œ 
Głosy publiczności. 

Dochód z „Podwieczorku wyścigowego“ na 
rzecz domu podrzutków im. „Dzieciątka Jezus“ wy- 
nosi 1060 zł. Za wynik ten pomyślny składam 
wszystkim, którzy do niego się przyczynili serdeczne 
„Bóg zapłać”. damowa Sapieżyna., 


SPORT. 


Wyścigi konne w Serajewie. 

Dzień pierwszy 26 czerwca, Nagroda cesarska 
30,000 koron zwycięzcy, 1500 k. drugiemu konio- 
wi, meta 2400 metr. Zapisano koni 18, biegało 6. 
P. G. v. Rahonczy'ego 31. „Esterfi* po Milon od 
Ester 1. Br, G. Springera 31. „Lulu“ 2. Totalizator 
12:5, Nagroda miasta Sarajewo, Handicap : 
6000 k. zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi, me- 
ta 1200 m. Zapisano koni 18, biegało 5. Hr. Z, 
Kinsky'ego 81. „Wienerwald“ po Master Kildare 


Puszczono wczoraj w świat pogłoskę, że 
w (łalicyi wschodniej, a mianowicie w powia- 
tach tarnopolskim i buczackim zanosi się na 
zaburzenia, analogiczne z temi, jakie zaledwie 
ucichły na zachodzie. Otóż na podstawie zu- 
pełnie wiarygodnej informacyi donosimy, że 


jedną kobietę. Straszliwe sceny rozgrywały się 
w ciągu tych kilku minut od chwili przebicia 
okrętu aż do chwili, gdy poszedł na dno. Męż- 
czyźmi tratowali kobiety i dzieci i roztrącali 
je, aby zdobyć dla siebie miejsce w łodziach 


|rataakowych, dla tego też wszystkie kobiety 


i dzieci zginęły. Oficerowie załogi wytrwali do 
ostatniej chwili na posterunkach i poszli na 
dno razem z okrętem. Podobno nie tylko okręt 
„Oromartkhysbire* spowodował kolizyę, ale tak- 
że jakiś trzeci okręt, bliższych szczegółów je- 
dnak do tej pory brak. 7 


Belgrad 7 lipca. Król Aleksander przyjął 
wozoraj adres skupczyny i przy tej sposobności 
miał przemowę, w której rzeki, że nabrał prze- 
konania, iż rząd partyjny jest dla Serbii 
szkodliwy, dlatego teź postanowił powołać rząd 
neutralny. Następnie w ostrych wyrazach na- 
piętnował król szkodliwość partyi radykalnej 
i rzekł, że nigdy juź ona do steru nie przyj- 
dzie, a rękojmią tego jest okoliczność, że Mi- 
lan objął naczelne dowództwo nad armią. 

Rzym 7 lipca. Parlament uchwalił prowi- 
zoryum budżetowe po koniec grudnia. 

Sinaia 7 lipca. Książe Ferdynand bulgar- 
ski z małżonką przybyli wczoraj w odwiedzi- 


ny do królestwa rumuńskich. Na dworeu po- 


witał ich następca tronu, tudzież poseł turecki. 
Z dworca udali się księstwo na zamek Pełesz, 
gdzie odbył się obiad familijny. 

Peszt 7 lipca. Wielkie składy drzewa 
Gregersena stoją w płomieniach. | 

Poszt 7 lipes. Oprócz składów drzewa 
Grregersena spłonęła także fabryka parkietów, 
należąca do niego. Ogień wybuchł o godzinie 


w pół do 2-giej w nocy. Jakkolwiek ratunek 


był szybki, nie można było zlokalizować poża- 
ru. ZA wielkim tylko trudem zdołano ocalić ży- 
cie urzędników, mieszkających w fabryce. 
Szkoda zrządzona tym pożarem jest ogromna. 


HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 7 lipca. J. K. br. Berke z 


Warszawy. M. br. Głojan z Czerniowiec. A. K. Ka- 
miński z Krakowa. M. Czarkowska z Sniatyna, K. 


| 
| 


Czarkowski z Niegowic. Z, Horodyńska z Zbydnio- 
wa. R. Niestajko z uczyc. A. Burger z Koszyc. 
Mac  Garwey z Gorlic, O. Wiktor z Załaża. 


wieści te są zupełnie bezpodstawne, a pismo, 
które je wczoraj ogłosiło, zostało zawezwane 
z urzędu do odwołania ich jako niepraw- 
dziwych. 


| 


HOTEL ŻORŻA. 


Telegramy Przeglądu. 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


Madryt 7 livca. Między ludnością panuje 
wielkie wzburzenie. Obawiają się wybuchu roz- 
ruchów, z tego też powodu skonsygnowano 
wojsko. Królowa rejentka powołała wczoraj do 
siebie marszałka Martinez-Camposa i długo z 
nim konferowała. Wielu zwala na rząd winę 


Lwów — Pląc Maryacki, 
Przyjechali dnia 7 lipca, Aleks, hr. Wodzicki 
z Olejowa, Jan br. Konopka z Bryń. Jan Romasz- 
kan z Odoja. Miecz. Komarnicki z Jarosławie. Ad. 
Cieński z Ludwipola, Franciszek Gromko z War- 
szawy. Helena Matkowska z Stryja. Elgin Scott z 
Ropienki, Ch. Seiisemann z Czerniowiec. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 


zuza ZOZ ZZ W | 


od Vindobona (56 kg.) 1. Br. G. Springera Sletni | 


„Or-chef* (51 kilogr.) 2. Totalizator 29:5, 
Dzień drogi 29 czerwca, Nagroda Iiidże, Handicap, 
12000 k. k. zwycięzey , 1000 k. drugiemu konio- 
wi, meta 1600 mk. Zapisano koni 23, biegało 6. 
P. Siltona 51. „Primula“ po Primas II. od Fa- 
Sterling (52'/, kg.) 1. Hr. E. Hunyady 31. „Dain- 
dy* 50'/, kg.) 2. Totalizator 10 5. Bieg myśliwski 

k. zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi, me- 
ta 4800 mtr. Zapisano koni 13, biegały 4. Por. 
hr, P. Orasich 41. „Eglamoura“ po Abonnent od 
Evergreen 1. H. Z. Kinskyego 6 1. „Madelaine“ 2. 
Totalizator 7. 5. 

Niemieckie Derby w Hamburgu wygral koń 
król. prus. stada w Graditz nHabenichts“. Pomiędzy 
10 współzawodnikami były dwa konie austryackie 
„Maikönig“ i „Doria“, które przyszły drugim i 
trzecim. 


%* * 


* 

W świecie wyścigowym angielskim zapanował 
prąd przeciw krótkim metom. Bardzo poważne głosy 
między innymi lord March odzywają się za pomno- 
żeniem ilości biegów na długą metę. Prawdopodobnie 
powodem tego prądu jest przykład Francji: od r. 
1887 włącznie, francuskie konie wygrywają Grand 
Prix de Paris przeciw angielskim. Tegoroczny bieg 
o tę nagrodę był prawdziwą klęską dla koni angiel- 
skich, a świeżo znown franeuski koń „Elf“ wygrał 
„złoty puhar* w Ascot (meta 4000 m.), co też nie 
mało przyczyniło się do powiększenia liczby zwo- 
lenników wyścigów na długą metę. Może Bóg da, 
że z czasem chośby — grzecznie mówiąc — przez 
naśladowanie Anglii, prąd ten dostanie się i do 
austro-węgierskiej monarchii. 


OO eo e a a 


za klęskę Cervery. Powiadają, że Cervera otrzy- 
mał z Madrytn rozkaz do wypłynięcia z zatoki 
Sant Jago. — Torpedowce hiszpańskie, należą - 
oe do eskadry admirała Camary, wracają do 
Hiszpanii. Z Suezu donoszą. że tamtejsze egip- 
skie władze portowe nie pozwoliły Camarze j 
zaopatrzyć się w węgiel, lecz zawiadomiły go, | 
iż w ciągu dwudziestu czterech godzin musi 
odpłynąć czy w tę czy w ową stronę. : 
Nowy York 7 lipca. Dotychczas nie rozpo- 
częto jeszcze bombardowania Sant Jago. Pra- 
wdopodobnie jenerał Shafter czeka na posiłki, 
które w sobotę wyruszyły z obozu w Tampie. 
Wczoraj doniósł Shafter, że jeneral hiszpański 
zgodził się na wymianę porucznika Hobsona, 
który wysadził w powietrze statek „Merrimac“, 
aby szczątkami jego zatarasować wejście do 
zatoki Sant Jago, tudzież siedmiu ludzi, któ- 
rzy wraz z nim znajdowali się na tym statku, 


I 
Lwów — Plac Maryacki. 
. Przyjechali dnia 7 lipca, T. Filipek z Wie- 
dnia. M. Aslan z Ottynii, A. Prock z Lincu. Ks. 
T. Chmielowski z Czyszwi, M. Lilienfeldowa z Sta- 


nisławowa. T, Cybulski 


Pragi. 


z Humnisk, F, Demel z 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redaksyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 
AO a. Daaa Y 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Beraard Goldstaub 


osiadł w Jarosławiu. 
Lwów 7 lipca. (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 


za jeńców hiszpańskich. gk 

Madryt 7 lipca. Jenerał Linarez jakkol- wsp a P> AW a #Kolej  Liwowsko-Czern.-Jasska 
> B Ay, „| po 400 mł. w. a do 234,00, Banku hypotecznegó po 
wiek nie wyleczył się jeszcze z rany otrzyma: | zgg xi, w. a. 677.— do 387.—, Akoye garbarni w Kzesxo- 
nej podczas szturmu na fort El Głaney objął | wie po 200 zł. w. a. Ż00— do 210.—, Tow. kadowy wa- 

napowrót dowództwo nad wojskami hiszpańskie- | gosów w Sanoku 256, — do 260.—, 
mi W Sant Jago. 3 Bs u powa" za 100 al: pI = galic, 
aTe i = » SOB. ʻa roc. prem. 110.30 do 1li,—' 
Do iministerynm spraw aiaa pA m na” |4 i pól pro. los. w 50 lat 100.8U do 101.00, 4 prod. ios 
deszło wiele depesz kondolencyjnych Od TZĄ- | w 6y lat 36,50 do 97:20. Banku kraj, 4 i pól proc. los. w 
dów zagranicznych. Ministrowie zachowują jak |51 lat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. los. w57 int 
najściślejszą tajemnicę o przebiegu ostatniej ży ~ Aa z rzy” w: = pime Cemisya) 

; ; . ź proc. los. w ta -70 i 

rady gabinetowej. 96'40, 4 proc. los. w 56 lat 96,30 do 37.00, ~ 


Gubernator Blanco zażądał telegraficznie, 0. 

Jani ini ©bligi za 100 sl.. Gal. fand. pro B 
aby mu przysłano pieniądze. Minister mary- | gg Tng Bikowiisikiego Dit: pro ph. © 5 ją s prz. 
narki zaprzeczył stanowczo pogłosce, jakoby | gg ——, Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 102.4) do 
eskadra admirała Camary wracała do Hi-|000:— Kolejowe lokalne Sanku krajowego 4 procentowe 
szpanii. po 200 koroa 97.50 do —.—, Pożyczki kraj. 6 proa, 108.00 


Waszyngton 7 lipca. Nenat 42 głosami | a=. 4 proc. a 1993 r. 95.00 so 36.70, 4 proc. po 9 


1 Al 1 ł rezolucyę o aneks i WYS koroa a 1898 roku 96.20 do 66,90. 
Hawajskich HS 7 sze onety. Dukatcesarski 5.61 do 5,71, Napoleoador 


ke 

4 A n A 9.49 do 9.59, Pólimperyai 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 

„Chicago 7 lipca. Niemcy; osiedli w Chicago | papierowy 12650 du 12150. 100 marek niemieckich 63.50 
zorganizowali pułk piechoty i oddali go do dy- + 59,00, 


spozycyi rządu. 


BOKAL i LILIE 


Dom komisowy i kanter any. 
Zlecenia z prowincoyi załatwiamy pocztą bez doliczenia prowisyi, 


— 


4 PRZEGLĄD = dzia 8 lipca 1898. 
24) . w SR, mchem porosłych skał, i nie słyszała cichego | ' — Albo ja wiem.. — odparła. — A może; — Tak, ale czyż taką, jak jesteś i z przyczy-4 — I z tego niewieleby ci przyszło. Czy sły- 
sn y C h S i ł ac h szelestu strumienia, sączącego się po kamien-;— dodała po chwili — może byó, że od ojca | ny właśnie, że taką jesteś, ludzie zostawią cię szałaś kiedy o takiej miejscowości, jak Hurlin- 


O wła 
POWIEŚĆ 
przez 
D. GERARD. 
Tłómaezyłs z angielskiego Zofla baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 
— To ci musi przysparzać wiele kłopotu ? 
— (zy wiesz, że nie. Dręczyłoby mnie to 
więcej, gdybym nio nie robiła. Zdaje mi się, 
że kiedy Bóg dał komu rozum, siłę i zdrowie, 
przez to samo włożył na niego pewną odpo- 
wiedzialność. 

Sir Andrzej nerwowym ruchem podniósł 
głowę i niemal ze zdziwieniem popatrzył na 
młodą dziewczynę. 

— Widzisz — ciągnęła dalej Elwira — nie 
może być, aby Bóg przeznaczył każdemu żyć 
tylko dla siebie i użytkować dary jego w oso- 


bistych celach. Toby było takiem szkaradnem I 


samolubstwem , gdyby człowiek nie starał się 
ulepszyć i udoskonalić tego kącika świata, w 
którem przeznaczono mu żyć. Patrz naprzy- 
kład na tych wieśniaków ; pod pewnym wzglę- 
dem nie stoją oni wyżej od swego bydła ; ka- 
¿dy postępuje w ślad za drugim, nie szu- 
kając lepszych , wygodniejszych dróg, i tak 
było by do końca świata, gdyby nie zna- 
lazł się ktoś z szerszym poglądem, któryby 
ich z tejutartej pospolitości wprowadził na szer- 
sze tory. 

- Rozumiem— rzekł sir Andrzej—i ty je- 
stes właśnie tą postępową 1ch przewodniozką... 


nem łożysku. 


wniczo, jak w blaskach kwietniowego poran- 
ku, tylko aksamitna zieleń mchów przybrała 
rude, pozłociste barwy, a obciążone czerwone- 
mi jagodami gałązki krzewów, powiewające nie- 
gdyś w powietrzu, nie igrały już z wiatrem, ale 
chyliły się ku ziemi. Tam za kotliną, opasaną 
wieńcem ciemnych borów, olbrzymie, piętrzące 
się jak obłoki góry zasłaniały widnokrąg, od- 
oinając się bielą śniegów i głębokiemi cie- 
niami lodowatej siności na błękicie pogodneg 
nieba. s. 

— To jakby fantastyczna dekoracya germań- 
skiej legendy — odezwał się sir Andrzej, roz- 
giądając się z upodobaniem dokoła. — Nie zdzi- 
wiłbym się, gdyby ten oto tytaniczny świerk 
przemówił nagle językiem ludzkim i zaczął nam 
opowiadać dzieje swojego życia, zaklętego w 
pniu. Ten stary młyński kamień mógłby nam 
też przytoczyć wiele ciekawych wspomnień z 
przeszłości, gdyby go tylko puszczono w ruch. 
A tu oto widzę dwa wygodne siedzenia. Spocz- 
nijmy chwilę. 

Jasne, wrześniowe słońce, przedzierająe 
się ukośnie przez zwarte gałęzie drzew, złociło 
krzewy i skały, centkując złotem kobierce 
mohów, rozesłane po falistem wzgórzu. Elwira 
i jej towarzysz siedzieli czas jakis w milczeniu, 
napawając się pięknością uroczego zacisza, gdy 
naraz hrabianka, podniósłszy głowę, spostrze- 
gła ze zdziwieniem oczy sir Andrzeja badawczo 
w niej utkwiene. ~ pounne, 

— To niewygodna ta twoja tvorya — ode- 
zwał się, strącając laską kamyk do strumienia. 


W jesiennych barwach ruiny, 
starego młyna przedstawiały się równie malo- ruszek miał bardzo tęgą głowę, 


Nie żeby ten ‚kochany święty sta- 
albo wdawał 
się w jakie rezonowania, ale przykładem swo- 
im pokazał mi, jak wiele zdziałać może współ- 
czucie ludzkie, nawet nie kierowane wielkim 
rozumem. a Pag ; ne 

~ — Mówisz c współczuciu i rozumio.. 8 czy 
pieniądze nie grają żadnej roli w twoich filan- 
tropijnych pojęciach ? ” 
Pieniądze t.. O, gdybym jeszcze i te 
miała w dodatku, to nie wiadomo, czegobym 
nie dokazała... 

Sir Nevyll znowu drgnął niespokojnie. 

— A cóżbyś powiedziała o oezłowieku, któ- 
ryby posiadał wszystkie wymagane warun- 
ki, włączając w to środki materyalne, a 
nie zdziałał nic zgoła dla świata i swego o- 
toezenia ? 

— Litowałabym się nad nim — odparła El- 
wira z prostotą — bo taki człowiek nie zna- 
lazłby nigdy szczęścia w życiu. e 

— A ty czujesz się szczęśliwą, pravując dla 
siebie i drugich ? | 

— Tak, mogę powiedzieć... jestem  szczę- 
sliwą; przynajmniej nigdy nie czułam się 
szczęśliwszą , jak przez ciąg ubiegłego roku. 
Zmalazłam miejsce w słońcu. Zanim dobiłam 
do tej cichej przystani, los miotał. mną na 
wszystkie strony. Tam na szerokim, bszdu- 
sznym świecie, byłam niczem.. pogardzona, 
odtrącuna przez wszystkich. Nie należałam do 
żadnej stery. Krewny mojego ojca zajmuje wy- 
sokie "stanowisko w ministeryum ; brat „mojej 
matki jest ubogim perukarzem w prowincyo: 
nalnem miasteczku. Jeden ustanawia prawa, dru- 


Seppa. 


tutaj w spokoju ? i | gham, albo Lord's... 

— Teraz, tak — odparła beznamiętnie. — ' Nie. 
Z początku mój wygląd stawał mi na prze-. — Tem lepiej dla ciebie. Przyjmij moją radę 
szkodzie, ale tu znów kochany i zacny ojciec i nie dopytnj się więcej. Upewniam cię, że 
Sepp wziął mnie w swoją opiekę, a od chwili, ; wywołają one tylko przesyt i nudę. 
gdy to uczynił, jestem bezpieczną. I dziś dość į Więc pocóż tam bywasz, jeżeli cię to 
jego wspomnienia, aby mnie ochronić od wszel-' nudzi ? op R 
kich nieprzyjemności. Ale — dodała — prze-| — Bo się obejść bez tego nie mogę. Istnieje 
rywając sobie — rozmowa wasza przybiera | w świecie tyran o uśmiechniętej twarzy i że- 
charakter nadto jednostronny. Widzę, że mó- | laznych kleszczach, który się zowie „przyzwy- 
wię tylko o sobie, a ty, kuzynie Andrzeju, nie | czajeniem*. Ani ambicya, ani inne namiętności 
mi jeszcze nie powiedziałeś- o życiu swojem ; ludzkie, nie są tak nieubłagane, jak on. A choć 
przeszłam i obeonem, o swoich zajęciach i ce-| czasem przychodzą chwilowe błyski zastano- 
lach? Nawet w listach swoich pomijałeś za- | wienia, w których widzi się jasno całą niedo- 
wsze te kwestye milczeniem i zadawałeś mi | rzeczność i szaleństwo swoje... to niech tam!..— 
tylko same zapytania. Dlaczegoż to tak? rozśmiał się gorzko sir Andrzej — Zawsze to 

Sir Andrzej uśmiechnął się posępnie. jest sposób zabicia myśli, a koniec końców, 

— Cóż jabym ci mógł o sobie powiedzieć? | jeżeli człowiek posiada możność używania ży- 
Cóżby ci z tego przyszło, gdybym zaczął roz- | cia, to dlaczegoż niema z tego korzystać ? 
wodzić się przed tobą nad problematycznemi '' Elwira podniosła badawczo na niego oozy 
rozkoszami londyńskiego sezonu, albo opisywać | į spotkała się z jego pytającem spojrzeniem, 
ci rozmaite sposoby, jakie wymyślamy, aby jakby czekał, żeby potwierdziła jego zdanie. 
zabijać czas w naszych wiejskich rezydencyach: i c e. T 1 
O czemże mam mówić? O pięknościach pre-|.. .. A Mor JPEN SP. GAR 77 T 
zentowanych tego roku u dworu, o brylantach |]9) niem wyzywająco. | ) 
tej lub owej księżny, o długach lorda Thin-| -— Zapewne; jeżeli to jest używaniem... Ale 
gumboba... - ba nie wyglądasz, jakby oi to dało zado- 

— Ale przecie musisz czasem mówić o(ʻwolenia. RZ PTI l 
! czem% innem, niż o oudzych długach i bry-| ` On poruszył się niespokojnie, jakby chciał 
lantach ? s: MEL: i | uniknąć tego czystego, dziewczęcego wzroku, 

— O, tak... mówimy nieraz o polityce, ra- | zatopionego w tajemnicach jego- zamkniętej 
dzimy nad reformą praw krajowych, dyskutu- w sobie duszy, ale nie odpowiedział nic. 
jemy o poezyi i krytykujemy literaturę i sztu-| — A jednak posiadasz wszystko: bogactwu, 
kę. Zdarzało mi się bywać bardzo wymownym zdrowie, stanowisko... 

i w kwestyi lawn-tenisa i Euklidesa, stosownie -- To nie wszystko jeszcze. 


z 


p_e 


jdo tego, ozy prowadziłem do obiadu uczoną | — To więcej, niż posiada ogół ludza 

pannę, pozującą na sawantkę , czy teć prowin- 

i cyonalną gąskę... (Ciąg dalary mantampi). 
— Mniejsza o rozmowy; powiedz mi o two- 

|ich zajęciach, o miejscach, jakie zwiedzałeś? | 


gi fabrykuje fałszywe szyniomy.. wszędzie 
tkwi jakaś sprzeczność, jakaś niekonsekwen- 
cya. Tu nikt nie zaprząta sobie głowy takie- 
mi rzecząmi. Ludzie biorą mnie taką, jaką 
jestem. 


— Jaka teorya ? 


Co za rozkoszna zieloność. | 
— Ta, którą wygłosiłaś przed 


Weszli na polankę. na tę właśnie, w któ- chwilą o 


rej Elwira schroniła się, kiedy była pozbawio- | odpowiedzialncści ludzi z głową względem 
na dachu nad głową. Od tej pory nie widzia- |tych, którzy jej nie mają. Skąd zaczerpnęłaś 
ła starego młyńskiego koła, uwięzionego wśród ;tę myśl ? 


pzm o — mo 


Handel herbaty, kawy i wina 


"| Sezon 1895s, 


EDMUNDA. RIEDLA HANDEL 
we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA: |- à 
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła france opła- | : PŁOCI FN BI ELIZNY | 
cone do każdej stacyi pocztowej 4*|, kilogr. w woreczku. | | 
Portorico ; ; „ sir. 9— pół kg. złr. —.90 | i | 
Cuka gruboziarnista 3 a Ś50 pn w n —.86 ! i 
Geylon zielona A ngi 10.— ma «kz | i | | 
Aa, | ile: i! Te | JANA RIEDLA 
A „» gruboziarnista , p 10.70 gy w a» 1.08 
Ą n perłowa - g 10.75 gy py » 1.08 | 
SSE kę bardze aromatyczna „ eS Ps ba WE LWOWIE bać 
awa złota  ' 3 P 100/5 i-a z MOP S 
Uwangą., Kawa Mocca arabska SAMA, UŻYWA się tylko Otr zymał am właśnie Śwl3zy 
i A - b na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- l tra nsport f 
Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo we nem lub Jawą. Jeżeli używa sie kawy rj mieszane, WÓW- | A 
flaszkach co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykie- Z dkonóawie mie Mity gin. | - APARATOW 
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy- Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. i f i fi h | 
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownict- | Z m „tl 0 ogr a ISZ n yc | 
erokie koła odbiorców nasze iwa mog: ć ł || - $ 
"a ° z 59. P aN wyda | NA NALEWKI najnowszej koustrukcył | 


wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem na naszą 
markę ochronną wyciśniętą na każdej flaszce z napisem; Lwow- 
skie Towarzystwo akcyjne browarów, jak wskazuje 
obok umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną 
znajduje się także na korkach, kapsiach 1 opaskach. 


Lwowskie Tow. akcyjne browarów. 


| spirytus najczyściejszy bezwonny | 
„Esprit de vin Marque d'or“ i 


poleca o. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
J. -4. Baczewskiego 


G. i k, nadwornego dostawcy WE LWOWIE. 
Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litr. 


Sure Aia A. 
4 £- ez R Z 
niar e 


GIVE ws, 
mows i oxfortowe po si 2.50 i 3.7 


Owe, prH 


-od 5 do 808 złr. 


Ludwik Feigi 


„pasaż Hausmana 8 we Lwowie 


Kewzkio mocne po ú. 1.55 i 1.00 
| opdobieza” =e E skrzćkekiek 20 
sł. 3-60, 2.50 | 3.78 a 


Eoszzić dia chłopaków po j 


— 4a -E9 — — — = = 
Na ŁR Z A M O mk m M MM w p - 
- '-m 


PARKIETY 
i posadzki deszczułkowe 
oraz wszystkie WYROBY STOLARSKIE 


jako to: 
drzwi, okna, krzesła, Stoliki ogrodowa úp. 


"poleca fabryka parowa 


-m A a MO M 


po ct. 90, aż. 1.05, 1'15, 1.45, 1.65, 1.80. 
Kaiesozy die elkłapnxów po 
1 80, 36 ut. lad. 4.10 
| Koluiorso wala po £, 2,40 i 76. 
HManzioty iane po m. 4 i 6.60. 
Ułani! głowne, taln e, 2.60, 


ZĘ, Największy skład powozów 
słynnej firmy 


Schustala i Spółki 


oos omno a A a A 


BRACI WCZELAK Ria > 1 utrzymuje Prawóziwe saikie h j 
s ; C a. +», we Lwowie przy ulicy Karola Sk; i, pOŃCZUG 
l Poszukuje zakupna większej ilości mate- r 44». and 14 l. p7 Skarpetki, p J E E E | 
ryałów 8 to: brusów sosnowych, dębowych 1 jaworowycii w różnych grubościach 4 Uax dla pań, pasów i dzieci. | Plad ae Noch by a dg i | 
BEES LRZRIE Z CZORT 0 FI 700500 POOR DAGA PIG REZ È & J. STROÓMENGER aY Aima X |przyborów dla, fotografów facho- | 
wspamale urządzony otwarty na NOWO W Za- Stajo B & w najriękuaym wykona. . flwych i amatorów, jako*t»: papier, g 
kładzie kąpisiowym Św. Anny eumamades- : Zamówienia u prowżncyj wWYKOBAJĄ pł,ty i chemikalja zawsze świeże, | 


e najztarenkniej, 
Na kądasnie miacgółcwa cenniki. 


|= ma MAK YB 4, 


ces. i uról. dostawcy nadworbi 


Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, 
| wych kołach ete. 


co do jakości niezrównane 
a jednak tańsze jak wszędzie. 


na lionia lub dcgodny lokal na magazyn 
Leleweia 3 Lwów. 


-ariii ia 


w abonamencie 2u ct. 


pływalnia kauczuko- 


29M WŃPYTTEWA TT! ** 


a 


ma ai 


Bank rolniczy we Lwowie £} 
plac Smolki l. 5 
przyjmuje zamówienia na 


a wa E 

|" pszenicę orygiaalną banatkę | 

Leńńcyi angiekiego jezyka, gramaty- oraz | 

1- kii konwersacyi, takoż literatury 1 dekla- | 

macyi. M. Parker, ulica Krupiarska 4, ie I i i 

zna 00. czhńów, wszelkie inne odmiany pszenicy i żyta. 

, Akademik poszukuje lekcyi ua wy- 

jazd. Uczy tez jezyka 1osyjski+:go, Lwow 
Uniwersyet, portyer dla Kp. ` 


Do poprawek 


"waw 


> 


a 


mmm Pain WEOÓW — alkawic, 


i Młocarnię 8 konna z kierątem w do- 

Browar parowy brym stanie ma za bardzo przystępną ce- 

ine do zbycia Zarząd dóbr Grabownica, 

- -i poczta Nowe miasto. | 

w Trzoinicy Chlucę wydać moją siostrzenice ża są 

> o a kolejarea urzednika, Z posagiem Kit. 

(poczta, mię z stacya „kolei państw). kaset zr. Mostoski, biaro Piohna Lwow. 
poleca P. T. J am : ap | ZK 
Piwo Bawarskie" | Koncypieni notaryalny 

77 iwo _|znajdzie umieszczenie w  biórze 


napełniane do flaszek i pasteryzowane c. k. notaryusza w Tyczynie. 
3 w browarze. pó pannie W pzp Papi 2 


5 | „Piwo Bawarskie“ jest 14-sto- ! Nowe pismo sportowe! 
i 


IN WOZY sztuczae | pniowe, w gatunku, jak silne importowa „Sport und Salon“ 


| ne piwo z Monachjum i Kulmbach. 
z gwarancyą za procent i jakość składników, żuzżle praw- fj! 

| 

) 


Doniesienie. Mleczarnia i kuchnia ¿gs 
otwarta została w gmachu Teatralnym. Zo-| 
fia Jaszczyszyn. 


| + "eT wm lua Wc”! 


Najskuteczniejszy 


Proszek na owady 


tak zwany perski 


sprowadzony wprost od plantatora 
każdego tygodnia 


świeży trusspost 
naftalinę, zacherninę, 
terpentynę 


poleca 


Oficjalistów prywatnych 
wszelkiego rodzaju, klucznice, bo. 
ny, panny służące imna służbę | 

f 


l 
5 


TONI M. 


tak meską jak i żeńską dostarcza lsiuro 
komisowe i pośrednictwa MK. Pietru- 
nkiego, Lwow, Dykstuska 20. 


Wyłączne zastępstwo jeneralne 


sławnych płyt 


wa 


„Piwo Bawarskie" 


POW tam Że || 77 7 juośt mo zakadnycł zobo dodarom E miga e sa, rate a syta usuwane szstgim | RANE Fa, 
Zgłoszenia: „kKoprawka* Biuro J p Fi szonego bez domieszki słodu prażonego, po$więgone sportowi, sztuce i ży- TTTIELEETATEJE 
Plobna. — 4 | 4 p rg: W. wskutek czego jest o wiele łagodniejszego ou wyższych koi społecznych -$ n- 5, g WE "8 
| Foiwarki wzi Lo wan BANK ROLNICZY | maku, jak piwo ż browarów bawarskich | g FRESEREE RE 
blizko 52 morgi. budynki Odpowiednie e jf | l niemieckich, przypominających smak P x kw odd CA = CZES a F 28] 2 E$ > 
Woda na młyn. Zaraś do sprzedania. Wia j A “karamelu, x w Wiedniu 3 razy na miesiąc. | najstarszy galicyjski skład farbjd] g 33 . 8S4 CECH Ą R 
domość Biuro gazet Olszewskiego. Biura Banku rolniczego otwarte od lgo czerwca $ | "Piwo Bawarskie" b s- pokostu. £ zB l PE EEPEELI V 
ymi re a a Pr końca sierpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudnu. $i 7 A wii nent | Lwów, Żółkiewska 2. cEWNKEKEKECIE | 
parter, ul. łyczakowska 1.9, 5 poko), P 5 J J POP zaleca się bezkrwistym osobom, szczegól- jlą Lwowa i prowincyi przyjmuje | ———Ą—Z rm Spang E SM ota Eoapi E 
D no eyange paw sión- z nie Paniom i rekonwalescentom. wyłącznie Sławne na całym Świecie © È SER) 3 gau JE: wj > ri 
KA, pralnia, magiel etc. du wynajęcia. i u i Koła ze FERRATA E p 
> : i Na „Piwo Bawarskie“ uskutecznia > à * Tii uN = Sna Bażń5n2h 158. 
Za 2 <w przerabia stare materace (3 sza” zamówienia  % yłącznie browar w Biuro dzięnnikó «* = Opel ti | A EE" z p FERE KE H 
poduszki) Józeť Schuster Lwów, ixopernika a z) > Trzcinicy, a nie jak wiele innych bro-| | at A rp BEZ GP Soone | 
o. Drelichy na pokrycia od 60 centów. _ - ; » o warów zagranicznych przez pośredników i | | ER i p x B Są MNE ZEL 1 
| MAJĄTEK Przeciw epidem iig p propinatorów do flaszek napełniane. ' | * Ju EEL | Uy. Wyls. oh GRZEŚ pae Pi- - 
wał rów Log 1 20 morgów, pod = Jedyny środek Równocześnie poleca browar dobrej jakości hi hi SW ana sprzedsć A es ETF EDP PE: "H 
zystnymi warankami na sprzedaż, Pośred- > z > > > ESZOuO BA a 
nictwo wykluczone. Bliższa wiadomość kan- WINO moje ualmatynskie piwo marcowe | eksportowe. po 8 zdr. rocznie dia Galicyi 1 Bukowiny: Cyce house E 3: E 33 EE o Wi? 


„AU Louvre“, Lwów, ul, Sykstuska 6, 
Hausmanns 


trawi, wzmacnia żołądek Cenniki rozsyła Browar darmo i | Uigi w spłatach we- 


celarya Adwokatów Lisiewiczów, Liwów 


4 złr. pół rocznie. 


4 s 


ISEN O 1. Curzola (Blutwein) czerw. bat. 60 cnt. fi opłatnie. y pri | ie umowy. Dia prowiacyi omaiki gra (Zak | 
Młody człowiek i z handlu M. BALASA Brajerowska | we Lwowie. a — m Numera pojo yiose we Lwowie!! tis i franko 

z dwuletnią praktyką gospodarczą poszu | <a amakkk aa | 4 owości w parasolkach, Pa PD PADRE RT: 

kuje miejsca praktykanta w większym ję RYŚ | AŻ ETZ | kapeinszach, bluzach, 

majątku. Zgłoszenia sub. Z. Z. poste re- à rękawiczkach, wolo- | 


lazad dóbr Grodkowica 


puczta Niepołomice 
poleca do sadzenia następujące gatunki. 


Ziemniaków 


najstaranniej wybieranych : 


—- — ~ stante Kraków. _ _ _ _ 
Peosznkuję nauczyciela do przygo 
towania do egzaminu lasowego. Zgłoszenia 
Z. 3. biuro Piobna. 
Para jamników żółtych 3 mies. jes 
jeszcze do zbycia. Zapytania pod adresem 
W. Swoboda, nadleśniczy w Kutkorzu. 


nach, wstążkach i Ko" 

runkińCHh po Zuógiwiająco niskici ce- 

NACH Maison de Nonvenćce 
Masiame Bertha Fiedler. 
Lwow, plac Aupituiay i 2. 


Kai 


am MACZK 
Kojarze maiżeństwą m 5 c 
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Te ——Ę 
nr 


Pońozochy, szkarpetki, pończoszki 


i ; Z A . „| Gloria ( nowsze odmiany ,. Jagiellońska Bo 
| dziecinne saskie, nieszyte, bardzo| prurphy j Pani 420 r $ 
: przez lekarskie powaji poləcova - » t. 22, 25, 30. 35 pay "A pS Pr W dzenia 
pod wszelką dyskrecyą, korzystnie. najlepszy środek pożywienia dla dzieci Ów Ć aean, "| Pri Ee © ri TERE 1 4GprO a | 


w patentowanych, uchylujących potrzebę | 
opakowania, wozach lądem i morzem | 

„|| koleją, drogą kołową i w naiejson. 
Pray zamówieniu 1 sł. zadatku na 


100 kg. ressta sa pobraniem. R KOC EEE O =" 
SE, Drukarnia nar, St. Maniecki i Spółka hotel Zorią Zarządca W. Hodak. 


Hermann 320 za 100 kg. z workiem i 
odstawą do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
worka o 20 kr. taniej. . 


Majątki, folwarki 1 realności do najlepszy dodatek dia mleka 
sprzedania, terena naftowe do na- najlepszy środek dietetyczny dladzieci chorych na kiszki I żołądek 


bycia. Zgłoszenia do FioryanajDo nabycia w aptekach i drogueryach w puszkach po 45 kr. tI zir. 
Reita w Drohobycza. BR. Jkufeke, Wien VI2 Stumpergasse Nr. 44/46. nia się najrychlej. 


Papier s fabryki Fijatkowskich w Białej, 


| 40, 50, 65 do 1.10 poleca 
i Maks Mliihlfela 


Lwow Rynek 1. 37. 
Łaskawe zlecenie s prowincyi uskutecz- 


"Redaktor odpowiedzialny ; Waclaw Masłowski, 


